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E n d e d a  .-d o b y ta  m r r d a t  k o s z to m  fa n f r e fe m u  —

B . B . u t r f& m a ł s w b i storn u o s is d s n s a
P ł o c k  22. 6. PAT. W ybory do Sejmu R. P. 

z okręgu wyborczego Nr. 9 paw płocki przed- 
sluwiają się jak następuje: lista Nr. 1 uzyskam 
48.570 głosów i  dwa' mandaty, wobec czego z 
listy tej wchodzą Rudowski Jan i Pomianowski 
Stefan, lista Nr. 4 31.397 głosów 1 mandat 
Rutkowski Władysław, lista Nr. 7. 49.236 gło­
sów dwa mandaty Niedziałkowski Mieczy­
sław i Riatoskórski Józef. Jedynka odniosła 
znaczny sukces, gdyż padło na tę listę przeszło 
5 tysięcy głosćw więcej, niż przy poprzednich 
wyborach. Co do listy Nr. 7 zaznaczyć należy 
bardzo duży spadek, gdyż przy poprzednich 
wyborach uzyskała ona przeszło 63.000 głosów

P rzy  wyborach w  listopadzie 1930 r-oku l-sta

B. B uzysikała 43-495 giosów i dwa mandaty, 
lista Centrolewu 63-095 głosów i 3 mandaty, zaś 
na unieważnioną listę endecji padło wówczas 
około 11 tysięcy głosów. Jak z rezultatu obec­
nych wyborów  okazuje się, odpadło teraz Cen­
trolewowi oKoło 14 tysięcy głosów, Któro najw' 
docznlej izwolonnłcy endecji rzucili przy poprze­
dnich wyborach na jedyną listę opozycyjną, w  o 
bec unieważnienia ich listy. Pozatem zarówno 
endecja, jak i B. B. otrzymały teraz po 5— G ty­
sięcy nowych głosów.

Saldo wyborów w  gruncie rzeczy jest w  po­
równaniu z  listopadem 1930 niezmienione:2 man 
daty uzyskała Usta rządowa, 3 mandaty listy 
opozycyjne. Zamiast sdęMisjty wejdzie do Sej­
mu endek-..
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(Telegram wtasny „Nowego Dziennika*)

W a s z y g t o n  22. G. (R ) Sekretarz stanu 
Stimson wyjaśnia nagłą zmianę stanowiska 
Hoovera w kwestji długów wojennych następu 
ją co: „Od czasu, gdy oficjalne koła amerykań 
,kie zainteresowały się sytuacją finansową Nie 
artiec prezydent Rooyer starał się zdobyć auto­

rytatywne infoimacje i prosił o nie rząd Rze­
szy, wyrażając równocześnie żj rżenie, aby te 
informacje pochodziły ze strony najkompe- 
icnlniejszej, W  odpowiedzi Hooyer otrzymał 
list od prezydenta Hindenburga, którego treść 
jest poufna i nie może być ogłoszona**.

Eurainc w A u m m  Fracji
„ P r e p c r o c f a  H o o v r . r a  o o c f z ia ła t s  fa ir  b om ba**

P a r y ż  22- 6 (B). Prasa francuska zajmuje 
się dz:ś propozycją prezydenta Hoovera w  spra 
wie jednorocznego moratorium dla długów w o­
jennych i rcnaracyj, nazywając ją gestem szla­
chetnym i wyraża uznacie, iż Stany Zjednoczo­
ne wreszcie wystąpiły ze swego odosobnienia. 
Naogół jednak wobec projektu fioovera Eatmują 
dzienniki stanowisko odmowne, ponieważ ze 
wszystkich państw europejskich moratorium naj 
ciężej dotknęłoby Francję, a pozatem oroiekt 
ten łamie zasadę nietykalności spłat bezwarun 
kowych, zawartych w postanowieniach planu 
Younga. W  ten sposób pian Younga, który powi­
nien n ieć charakter ostateczny, zostałby pod­
minowany. W  cyfrach zaś, odliczywszy sumę, 
przypadającą Ameryce i Anglji z  tytułu długów 
wojennych, powstałby w  budżecie francuskim 
ubytek w wysokości 2 i pół miliarda franków.

| „Zw ażyw szy to wszystko — pisze .,Mat‘n“ , —  
| za cenę tej ofiary Francja nie znalazłaby nawet 

uznania. Pierwsze Niemcy powiedziałyby, że 
jest to jedyną zasługą Ameryki, a Francja zo­
stała zmuszona do kroczenia ze Stanami Zjed- 
noozoneml Byłoby zresztą bardzo trudno po ro 
ku przerwy podjąć spłaty nanow**. „Echo de Pa 
ris“ wyraża niezadowolenie, że nie zasięgnięto 
wpierw zdania Francji. Propozycja lfoovera po- 

i działała «a  opinję publiczną Francji jak bom na. 
„Ameryka nie może żądać, —- pisze dziennik, —  
aby sanacja finansów niemieckich Odbywała się 
kosztem Francji i państw Europy środkowej, 
które zaufały Francji", Także radykalna ,,Ere 
Nouvelle‘‘ oświadcza, że propozycja łioovcra 
nie jest do przyjęcia. W e wtorek odbędzie się 
rada ministrów, na której rozważana będzie pro 
pozycja Hooyera.

Takie opinja angielska zaskoczona
L o n d y n  22. 6. PAT. Jak się dowiaduje a- 

gencja „Reuter", propozycja Hoovera w spra­
w ie odroczenia spłaty długów wojennych by­
ła wielką niespodzianką dla odpowiedzialnych

kół angielskich, została jednak przyjęta, jak pi 
sze agencja — jako pierwszy krok na drodze 
rozstrzygnięcia trudności gospodarczych i f i­
nansowych Europy. Początkiem akcji w tym

kierunku będzie —  jak sądzą — szczegółowa 
wymianą poglądów między zainteresowanemu 
rządami państw europejskich.

L o n d y n  22. 6. (L )  Krok Hooyera odbił się 
w  prasie londyńskiej szerokiem echem. W yra­
żając IIooverowi uznanie, przestrzega jedtfak 
prasa przed zbytnim optymizmem. „Times* o- 
świadcza: Decyzja Hoovera była szybka i do­
bra, ale bardzo wiele zależy od stanowiska 
Francji. Trzeba także pamiętać że większa część 
społeczeństwa niemieckiego żąaa zupełnego 
zniesienia planu Younga. Także „Daily Tele- 
graph‘‘ wyraża wątpFwość co do zgody Fran­
cji. Uważa, iż jest więcej amżeli wątpliwem, 
by Francja' zrezygnowała z pretensji do nie. 
chronionych części spłat. ,,Daily Herald'1 zau 
waza że moratorjum nie jest ostatecznem roz­
w iązanym  i problem zostanie w ten sposób 
odłożony na później. Powinien być jednak ;w 
przeciągu 12 miesięcy ostatecznie załatwiony. 
Dziennik zauważa', że Francja naraziłaby się 
na odosobnienie, gdyby odrzuciła propozycję 
Homera.

A ng a zasadniczo przyjmuje 
propozycję

L o n d y n  22. 6. (L ). Na mtenp-elację Bai<ftwna 
i L loyd  G eorge‘;a w  Izbie gmin premier angielski 
MacDonald ośw iadczył, że rząd a B| ̂ eisłd przy­
jął oświadczenie Hoovera z calem uzuatótam I 
ze swej strony wyraża gotowość przyfocia pto 
pozycji. Członkowie rządu skłonni są do natych 
miastowego wzięcia udeiału w  op ra cow an i 
wszystkich szczegółów , aby projekt bezzwło­
cznie przybrał kształty realne. MacDonald za­
uważy! wreszcie, że Izba nie może oczekiwać* 
aby w chwili obecnej udzielił w  te! sprawie btó 
szych wyjaśnień. Interpelanci przytęp do wia­
domości oświadczenie premiera.

L o n d y n  22. 6. PAT. Jak się dowiaduje a-* 
geneja „Reutera", najbliższe posiadzenie rady, 
gabinetowej wyznaczono na dzień 24 hm. Na  
posiedzeniu tem rozważana będzie ostatnia pro 
pozycja prezydenta St. Zjednoczonych Hooye- 
ra. MacDonald i Snowden, zapytywani w  spra 
wie tej propozycji odmówili złożenia w  obec­
nej chwili jakichkolwiek dekłarac yj na tein 16 
mat. ___

„Propozycja mus' być przyjęta
natychmiast"

W a s z y n g t o n  22. 6. (R ) Sekretarz stanU 
Slimson oświadczył, że o ile propozycja rządu 
amerykańskiego ma odnieść pożądany skutek, 
musi być przyjęta natychmiast przez wierzycie 
I* Niemiec. Międzynarodowa konferencja nie 
wchodzi wogóle w rachubę, ponieważ brak cza 
su na rozpatrywanie projektu Hooyera.

m • «
C h i c a g o  22. 6, PAT. Prezes amerykań­

skiego „Shipping-Board" w czasit wojny, Ed­
ward Churkey, stojący obecnie na czele stówa 
rzyszenia fabrykantów amerykańskich, nade. 
słał na ręce prezydenta Hoovera depeszę, w  
której stwierdza, że zdaniem jego inicjatywa 
Hoovera przyczyni się w znacznym stopniu do 
poprawienia sytuacji na światowym rynku 
gosp^arczym.

.
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Chw ila w y tetra-: ania
(T h .) Z Waszyngtonu dochodzą dobre wiado 

mości. Od lat kilku —  pierwsza dobra wia­
domość: Ameryka jednak postanowiła zwró­
cić swe oblicze ku Europie, a nie trzymać go 
ciągle odwróconego od Europy. Zdaje się. że 
realizm życiowy mocniejszy jest od dziwacz- 
n}Tch zamiarów. Boć to przecież było dziwacz­
nym zamiarem ze strony po-wilsonowskiej i 
przeciw-wilsonowskiej Ameryki, żeby niejako 
przeciąć otdkowicie i ostatecznie pępowinę i 
zgoła się oderwać od łona matki. Ameryka 
chciała po wojnie zapomnieć całkowicie, że po 
chodzi z Europy, że Europa jej jest macierzą i 
pozostała aż do naszych dni —  karmicielką. 
Wszak Europejczyk, a nie Amerykanin, wybu 
dowal i rozbudował Amerykę. O tern postano­
wiła Ameryka po szoku wojennym całkiem za 
pomnieć i rozpocząć żywot tak samodzielny i 
od Europy oderwany, żeby już. potomkowie 
żadnej ze starą macierzą łączności nie m ieli i
0 niej nie pamiętali. Tak gruntownie nawet Eu 
ropa nigdy nie zrywała ze swoją macierzą — 
z Azją. Twarda konieczność życiowa zmusza 
przecież Amerykę do gruntownej rew izji swo­
jego postanowienia i do chociażby —  zezowa­
nia w kierunku Europy.

Pokazuje się bowiem, że ta teorja ma rację, 
która o ludzkości, o całości rodu ludzkiego, mó 
w? jako o organizmie. Dziwne —  im więcej na 
rody i państwa są rozkłócone j rozbite, tern bar 
dziej upomina się żywiołowa siła organicznej 
solidarności o swoje wieczyste prawa. Nie mo­
żna jednak zaakceptować teorji tych, którzy li­
czą, że każdy naród i każde państwo są świa­
tem zamkniętym w sobie, względnie światem, 
który może według własnego upodobania zam 
knąć swoje wrota i nie dopuścić do siebie z 
zewnątrz, lub od innego narodu czy państwa 
prądu zimnego wiatru. N ie —  tak nie jest. Sta 
ra nauka naiwnej czytanki jest świętą praw­
dą: niema na świecie żadnego: „W olnoć Tom ­
ku w swToim domku“ . Gała ludzkość widocznie 
siedzi na jednym okręcie, który pędzi po wzbu 
rzonym oceanie i jeżeli ktoś wyw/erci w swo­
im kąeie dziurę, to cały okręt utonie.
1 Ameryka powmjenna, w której skarbcu zgro 
madziło się niemal całe złoto świata, która by 
ła tak potwornie bogata, że myślała, że może 
kupić sobie całą Europę i schować ją do kie­
szonki od kamizelki, ta sama Ameryka, któ­
ra myślała, że stanowi świat dla siebie, świat 
zgoła pewny jakby twierdza, —  ona poczuła, 
że tylko jest częścią składową świata. A  kiedy 
w  Europie zaczęła nędza nadgryzać same fun­
damenty gospodarcze, tak, że cały gmach ma 
runąć, to i lam za oceanem zachwuały się pod­
stawy i głód i nędza zaczęły i tam do tej w y­
marzonej wyspy z bajki zaglądać złowrogo 1 
groźnie. Jeden krach po drugim roztrąciły bo­
gactwo potworne jakby domek z kart. Bezro­
bocie jest tam, jak wszędzie na świecie, nie­
słychanie groźnem memento, takiem okro- 
pnem ,,mene tekel", które na ścianach pałaców 
przepowiada straszliwe spustoszenie. I w boga 
tej Ameryce stoją tysiące —  tam: setki tysięcy 
— ludzi w ogonie i czekają na łyżkę ciepłej 
strawy, podanej przez miękką i lękliwą dobroć 
ludzką. Tak, tak —  tout comme chez nous. T y l 
ko że tam to jeszcze gorzej, jeszcze bardziej ra 
żące, bo nędza odbija się jakby w  lustrze w 
błyszczącem złocie jeszcze islniejących pała­
ców magnackich.

A teraz, kiedy nędza i to wszystko, co z nę­
dzy wyziera —  przewrót, zniszczenie, spusto­
szenie —  zajrzało już do samej Ameryki, to 
ona sobie zaczyna uprzytamniać swoją solidar 
ność z resztą ludzkości. Teraz dopiero sobie 
przypomina, że ma obowiązek j może coś uczy 
r.ić dla skurczonej w tysiącach bolesnych drga 
wek Europy.

Od lat dwunastu ciągle się mówi Ameryce 
we wszystkich możliwych akcentach, od spo­
kojnego wykładu rozumowego, poprzez ostrą 
groźbę aż do niemal żebraczego błagania, że po 
winna czynem wielkodusznym przywrócić Eu 
ropie równowagę, a ona nie słucha. Mówi się 
jej: Wszak na tej wojnie złego interesu nie zro

biłaś a jeśli pożyczałaś wszystkim twoim 
sojusznikom pieniądze, to nie na to, żeby oni 
się sławą okryli, tylko żeby tobie pomogli do 
zwycięstwa. Dałaś Ameryko stosunkowy dużo 
pieniędzy, ale zato mniej od innych —  ży- 
wych ludzi. Niechże te pieniądze przepadną, 
jak innym przepadły m iljony młodych, ży ­
wnych ludzi. Opuść, przebogata Ameryko, dłu­
gi wojenne, to natychmiast t-ozrachowanie mię 
dzy byłymi wrogami stanie się łatwem i pro- 
slem, i szybko się dojdzie do złączenia się we 
wspólnej pracy nad odbudową ludzkości. A - 
meryka na te wszystkie wykłady, groźby i bła 
gania odpowiada jednem: Non possumus — 
nie możemy, względnie — nie chcemy. Albo­
wiem wasza cała Europa mnie obchodzi, jak 
zeszłoroczny śnieg. Zachciało się wam wojny,

J to płaćcie je j koszta. Co ini się należy, to mu­
szę odebrać, to muszę wyegzekwować do oslat 
niego centa. To leż Europa płaci. A le logika wo 
jm  uczy, że płacić musi zwyciężony, nie zaś 
zwycięzca, lo też Niemcy plącą — astronomi­
czne sumy, o których się nigdy jeszcze niko­
mu nie śniło, że mogą być przeliczone. Płacą, 
ale załamują się. A gdy się naród załamuje, to 
na wierzch się dostaje sam osad, jak przy sil­
nym wstrząsie. A lo znaczy: nie mogą skrzep­
nąć nowe Niemcy, bo na sam front przedosta 
je się staropruski hełm blaszan}’ . tym razem 
w najwstrętniejszej swej postaci jako wróg 
wszystkiego co ludzkie, jako hitleryzm.

A  cala Europa w swojej gospodarczej ka ­
tastrofie, w swrojej kiesce bezrobocia i głodu, 
porusza się jak jakieś upiorne wahadło mię­
dzy jednym krańcem — dyktatorskiego frszyz 
mu, zabijającego wszelką ludzką godność, a 
drugim krańcem bolszewizmu, dławiącego os­
tatnie tchnienie ludzkiej wolności.
I stało się, że Ameryka poczuta tersam smak, 
spotkała się oko w oko, zetknęła sić z tymi sa­
mymi krańcami I jej teraz stoi przed oczyma 
„wolny* wybór między faszyzmem a bolsze- 
wizmem, i ona zagrożona jest przez te same u- 
pierne siły wichrzyćieljskie, które z nędzy się 
rodzą. Teraz dopiero ona poczuła, że nie jest 
odosobniona i przychodzi, narazie bardzo nie­
śmiało, z propozycją, którą jej dotychczas 
przedkładano, a ona jej przyjąć nie chciała, 
przychodzi z ofiarą długów wojennych w za- 
iman za ofiarę reparacyj, jakich zwycięzcy : ąda 
ją od zwyciężonych Niemiec. Odpuszczę wam, 
jak wy odpuścicie 'wrogom waszym — niemal 
jak w modlitwie...

Narazie —  bardzo nieśmiało.
Orędzie prezydenta Ilooyera mówi tylko o 

jednorocznem moratorjum. Tylko jeden rok. 
Moratorjum na całej linji, z obu stron Atlan­
tyku.

Przy braku apetytu, kwaskiem odbijaniu się, zepsu­
tym żołądku, upoiledzonem trawieniu, obstrukcji, wzdę­
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, pokrzy­
wce i swędzeniu skóry naturalna woda gorzka „F n a -  
ciszka-Józefa“  usuwa z organizmu substancje gnilne, 
zatruwające organizm. Żądać w aptekach i drogerjach.

Czy takie krótkie moratorjum ma jakieś głęli
sze znaczenie?

Trudno na to pytanie odpowiedzieć stanow­
czo ze stanowiska gospodarczego. Kaczej nale­
ży  przypuścić, że gospodarstwo wymaga dłuż-' 
szego czasu na swoje leczenie. Jest ono za cho­
re, za gruntownie schorzałe, ażeby jeden rok: 
wystarczył do pełnego odzyskania zdrowia- 
Ale ten rok moratorjum może stanowić chwalę: 
zbawiennego wytchnienia, a tern samem stać, 
się psychologicznym bodźcem do odzyskania sili 
żywotnych. Ma się bowiem nieraz wrażenie, że  
kryzys gospodarczy ma w samej swojej głęb® 
podkład psychiczny: jakieś zniechęcenie ogarnę 
lo ludzkość, tak producenta., jak konsumenta, —» 
tak przedsiębiorcę, jak robotnika. Jakieś zw ąt­
pienie ciąży jakby ołów  na duszy ludzkiej i c zy  
ni ją niezdolną do czynu do powzięcia decyzji. 
Może nigdy n.e było takiej ociężałej i bezczyn­
nej bezradności nia. świecię, jak teraz. Już nawet 
z tej bezradności chciano wywnioskować, że 
kapitalistyczny ustrój gospodarczy doszedł do 
swojego naturalnego końca i wyczerpania, źe 
już nadszedł czas nowych form i ustrojów. Tym  
czasem przypadek chciał, że mamy ad oculos 
przykład, że także druga ewentualność nie prze 
bija się — socjalizm bolszewików, jako teorjaJ 
niewątpliwie pełen przekonywujących argiwnen 
tów. w  praktyce pokazuje całą swoją bezsiłę. 
Pomijając już walory kulturalne, których w  nim 
nie można się doszukać, bolszewizim okazuje 
swoją całkowitą bezpłodność w  dziedzinie go­
spodarczej.. w której chce być bezwzględnym 
panem i władcą.

Skoro ani jedna, ani druga strona ne może 
znaleźć wyjścia, to chyba dlatego, źe drzwi są 
zamknięte i zasłonięte, a osłabione oko ludzkie 
ich nie dostrzeże. Tu może ratować tylko ja­
kieś silniejsze popchnięcie psychiczne, jakieś sil 
niejsze rozbudzenie wiary człowieka w  c zł o wie 
ku, zaufanie narodu do narodu. A to może nastą­
pić tylko wtedy, jeśli świat nie będzie podzielo­
ny tak jaskrawo na dw aob °zy : dłużników i w ie 
rzycieii. Musimy na chwilę bodaj zapomnieć o 
długach i procentach. Może w  ten sposób po­
wróci ciuch przedsiębiorczy, duch radości życio 
\yej. w d ry  życiowej, bez którego niema zgoła 
niczego na świecie, —  a także nie popytu i po­
daży...

Chwila wytchnienia, którą daruje Hoover lu­
dzkości, może się okazać wielce zbawienną, tak 
że dla Ameryki. A wtedy może się ona, przedłu­
ży  i rozrośnie się do rozmiarów — epoki. Oby!

Anglia, Włochy i Japonja
akceptuję propozycję Hoovera?

B e r l i n  22. G. (Teł. w ł.) Jak donosi dzisiej- I na propozycję H o o vc ra  co do odroczenia spła- 
szy „Berliuer Tageblarlt**, rządy W ielk iej Bry- 1 ty długów wojennych i odszkodow ań , 
lanji, Wioch i Japonji wyraziły już sw ą  zgodę ---- —

Rząd francuski odpowie dziś
P a r y ż  22. G. PAT. Francuskie minister­

stwo finansów w dalszym ciągu bada notę pre 
zydenta Hoovera. czyniąc to w  scisłym kon­
takcie z Bankiem Francuskim. Prawdopodob­

nie jeszcze dzisiaj premjer Laval oraz mini­
strowie Flandin i Briand ustalą tekst odpowie 
dzi francuskiej, którą rada ministrów rozpa­
trzy na jutrzejszem posiedzeniu.

Znowu starcia polityczne 
w Niemczech

(Telegram własny „Nowego Dziennika1)
B e r l i n  22. 0. (Sch) W  Gandrsheim koło 

Brunświku doszło wczoraj do walki politycz­
nej między członkami Reichsbanneru a narodo 
w ym i socjalistami. W  toku walki padło kilka­
naście strzałów, od których 6 osób zostało cięż 
ko. a blisko 20 llej rannych.

Pancernik zamiast chleba"
B e r l i n  22. 6. PAT- „Berliner TageblatP* do­

nosi, że pruski minister spraw wewnętrznych 

wydiał zakaz rozpowszechniania na obszarze 
Pnus wydanej przez Niemiecko Towarzystwo 
Pokoju! ulotki p. t. ,,Pancernik zamiast chleba". 
Zakaz ten tłómaczy minister koniecznością u- 
trzy mania porządku i bezpieczeństwa w  Pm* 
sach.
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UfiEeprtm. Pferathi mlnisfrEm sprea mm.
minister SMafiKoiesR! trieuninlsULii sprawwojsR.

son, przywódca stronnictwa demokratycznego, 
w y ra z i opinję, że kongres zajmie zapewne sta* 
now!sko niechętne wobec jakichkolwiek propo-

(Tereibnem od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  22. 6. (Sin) Dziś o godz. 12 w 
południe w  ministerstwie spraw wewnętrz­
nych odbyło się pożegnanie ustępującego mi­
nistra gen. D ia Felicjana Składko wskiego, a 
zaraz potem przywitanie nowomianowanego mi 
nistra spraw wewnętrznych pułk. Bronisła­

wa Pijackiego. Żegnał i witał ustępującego i 
I nowego pn.nistra pułk. Stamirowski. Urzę­
dnicy wręczyli ustępującemu ministrowi bu­
kiet kwiatów. P. Składkowski objął już wczo­
raj mzędowanie w Ministerstwie spraw woj-

W a r s z a w a  22. 6. (Sin). Premjer Prystor | 
w ydał następujące pismo okólne: Dla utrzyma- * 
cia równowagi budżetowej stało się koniecznem 
zmniejszeni© sumy wydatków o 300 milionów 
złotych. Urzeczywistnienie tej kompresji budże­
towej da się osiągnąć tylko na droczę poważ­
nych ofiar. Rozumiem, że w  tej sytuacji uwaga 
zwraca się przeaewszystkiem ku tym działom 
budżetu, które wyrażała się największemu sto­
sunkowo cyframi, jak ua,przykład ku budżetowi 
wciskowemu i budżetowi szkolnictwa. Zmniej­
szenie wydatków w  tych działach osiągnęło je­
dnak najdalsze granice dopuszczalne. Wzgląd 
na obronę państwa nie pozwala na żadne dalsze 
redukcje w budżecie wojskowym, dalsze zaś 
zmniejszenie budżetu szkolnictwa musiałoby do 
prowadzić d0 zredukowania przeszło tysiąca 
szkół, do czego dopuścić nie można. Zmn;eisze- 
Tiie zaś wydatków związane z pracą nad uspra­
wnieniem i uproszczeniem administracji, może 
przynieść praktyczne wyn-ki dopiero po upły­
wie pewnego czasu, nieraz po szeregu miesięcy. 
Wobec tego zachodzi konieczność zredukowa­
nia dodatków do poborów urzędników, t. zw. 
dodatku społecznego, budowlanego, morskiego,

S o f  j a  22. 6. PAT . Według danych minister 
stwa spraw wewnętrznych, trzy wielkie stron­
nictwa podzieliły między siebie mandaty w 
sposób następujący: narodowcy 22.382 głosów, 
koalicja rządowa 11303 głosów i niezależna 
part ja chłopsjka 0.658 głosów. Pozostałe u grupo 
wania zdobyły nieznaczną ilość głosów. W vbo 
ty nie dały zatem korzystnych wyników dla 
partji rządowe,. Wyjaśnienia tego faktu szu­
kać nąłeży w .kryzysie gospodarczym, który o- 
garnął kraj, szczególnie po zniżce ceł zboża.

P a r / ż 22 G. (B ) „Oeuvre“ donosi z W a ­
szyngtonu, że w rozmowie z ambasadorem 
frartuskim  Claudelem sekretarz stamu Stiro- 
son miał oświadczyć, iż Stany Zjednoczone Py 
czą sobie, aby ogóina konferencja rozbrojenio 
w a doprowadziła do rzetelnego obniżenia i ogra 
niczenia zbrojeń. Gdyby przygotowania kon­
ferencji wt wszystkich najdrobniejszych szcze 
golach zapewnie to wynik dodatni, to Ameryka 
nie czyniłaby żadnych przeszkód w przesunię­
ciu terminu rozpoczęcia konferencji z lutego

skowych jako wiceminister i szef administra­
cji a im ji.

Tak ie  zmiana na fotelu ministra 
sprawiedliwości?

, Polon ja“ notuje pogłoski, jakoby w najbliż­
szym czasie miał ustąpić dotychczasowy mini­
ster sprawiedliwości p. Michałowski. Na nr-ej- 
^ce jego ma rzekomo przyjść p. Perzyński, se­
nator z ktubu BB.

oraz częściowo kresowego i portowego. Rozu­
miem i uznaję w pełni dotkliwość zarządzenia 
tego, lecz stan finansowy państwa wymaga w  
chwili obecnej zarządzeń radykalnych, dających 
wynik! natychmiastowe. Zarządzenia te dadzą 
w  wyniku zmniejszenie wydatków o około 55 
milionów złotych w  stosunku ręcznym.

F r i£ j? r  ftystor u Prezydenta 
Izpiłfei

W a r s  z a w  a 22. 6. (Sio). Równocześnie z 
wyjazdem p. Prezydenta do Spały _  wyjechał 
tam premjer Prystor, który —  jak już dońeśliś- 
my —  informował p. Prezydenta o sytuacji go­
spodarczej i politycznej podczas sobotniej au­
diencji na Zamku. P- Prezydent wyraził wobec 
p. Drem jera żądanie obszerniejszego pomówie­
nia o tych sprawach. Wobec tego p. premjer 
wyjechał z mm razem do Spały, skąd dziś rano 
powrócił. • 1* 9

W a r s z a w a  22. 6. (S in ) Dziś o godz. 1 w  
południe przybył do piezydjum Bady m ini­
strów marsz. Piłsudski i odbył / premjerem 
przeszło godzinną konferencję.

Sfalo się to powodem wielkiego rozgoryczenia 
wśród wyborców. Z drugiej strony zauważyć 
należy, że partia rządowa, która znajduje się 
u władzy ad siedmiu lat, starła się obecnie z 
potężnym blokiem opozycyjnym, na czele któ­
rego stoi Malinow, W  skład tego bloku ■wcho­
dzą agroTjusze demokraci, radykałowie i fi­
liera] i. Blok rozwinął w7 czasie kampanji wy­
borczej energiczną działalność, która zapewni­
ła mu znaczną większość głosów.

1932 uo jesieni 1932 r Słany Zjednoczone nie 
chcą jednak brać na siebie odpowiedzialności 
zą odroczerie konferencji. W  razie dyskusji 
nad tą sprawą, Ameryka gotowa jis t wyjaśnić 
swe stanowisko publicznie.

Kcralcr we winno iść w parze 
z redukcją zbrojeń

zycyj zmiany regulowania długów, o  ile jedno­
cześnie ni© zapadnie porozumień -e co do spra­
w y  odszkodowań i redukcji zbrojeń.

Interpelacja w Psry£u
P a r y ż  22. 6. (B ) Radykalny poseł Margai 

ne wniósł dziś do Izby francuskiej interpela­
cję w sprawie sytuacji, jaka wytworzyła stę 
po ogłoszeniu propozycji Hcoyara w kweslji 
moratorjum dia długów wojennych.

Auslrja spodziewa się powszech­
n e g o  i n o r & t o r ^ m !

W i e d e ń  22. 6. PAT . Prasa wiedeńska. oma­
w ia jąc  orędzie prezydenta Hoovera w sprawić 
wmów koalicyjnych i w  sprawie świadczeń re- 
paracyjnych, wyraża nadzieję, że zapowiedzią* 
ne moratorium obejmie wszystkie wogóle zobo­
wiązania międzypaństwowe. W  takim razie u- 
zyskąłaby i Austria zwłokę we wpłatach na ra­
chunek kredytów żywnoścowych i innych zo­
bowiązań. Na lata najbliższe wynoszą procenty 
i amortyzacja długów żywnościowych okrągło 
10,000000 szyi. rocznie, co w każdym razie o- 
znaczałoby pewną ulgę budżetową.

?rzed masową !*kwklacią 
przedsiębiorstw w A?istrji

W i e d e ń  22- 6- PA T . „Somr und Montags- 
ze!tung“  donosi, ze austriacki Zakład. Kredyto­
w y  wypowiedział kredyty wszystkim przedsię­
biorstwom austriackim, należącym do jego kon­
cernu. Także banki zagrań czne wypowiedziały 
kredyty wielu przedsiębiorstwom austriackim. 
Dotknęło to szczególnie przemysł metalurgicz­
ny. Fabrykom tym nie pozostaje nic innego, jak 
albo likw;dacia lub połączenie się z  pokrewnemi 
przedsiębiorstwami. W  najbliższym czasie na­
stąpić ma wydalenie robotników i urzędników. 
Fabryka row erów  StyraTKirkopp w  Grazu zo ­
stała zamknięta. Firma ta odstąpiła w  s woim 
czasie licencję przedsta wlcielstwom w  Polsce I 
na Węgrzecn m  opłatą 6 szylingów7 od roweru.

Polsha wobec inicjatywy 
Hoowera

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  22. 6. (S in ) W  związku z ck 

świadczeniem prez. Hooyerą omawiane są kou 
rzyśoi, jakie wyniknąć mogą dla Polski z mo-i 
ralorjum. Jeżeli idzie o Polskę, to długi paft^ 
stwowa nie są wielkie. Gdyby propozycja H o- 
overa została przyjęta, to odroczoną byłaby je ­
dynie płatność, wynoszącą zaledwie 40 mil jo ­
nów zł. Liczenie na zwolnienie tej sumy z bu­
dżetu jest jeszcze iluzoryczne, gdyż niewiado­
mo, juk państwa przyjmą propozycję amery­
kańskiego wierzyciela. Powyższa suma płatna 
jŚ fi za 6 miesięcy.

W a r s z a w a  22. 6, (S in ) W  związku % me* 
merjałem prez. Hoover£ na dzislejszęm zebra­
li ’ u giełdowem panował ruch bardzo ożywiany 
przy mocnej tendencji zarówno dla pap.arów 
dywidendowych, jak i dla pożyczek a stałem o 
procentowan u.

Noivi posłowie P» P. w Hadze 
5 Oslo

W a r s z a w a  22. 6. PAT . Pan Prezydent 
Rzeczypospnhtej podpisał nominację Dra W ac­
ława Babińskiego na posła R. P  w  Hadze ® p. 
W ładysławą Ne urnami a na posła R. P. w  Oslo.

Ltement! Jndl*
VS a r s z a w a  22. 6. (S in ) Wobec tego, że u- 

kazaly się wiadomości o rokowaniach p ih ko- 
ukmińskich, prezydjum Unda komunikuje, że 
we Lw ow ie odbyły się wprawdzie trzy wieczo 
ry dyskusyjne w  domach prywatnych z udzia 
łem prywatnie zaproszonych gości Polaków i 
Ukraińców. lecz nie mają one nic wspólnego zN o w y  York 22- t. PA T . Przemawiając w  

Littlerock w  stame Arkansas, senator Robin- rokowaniami.

ntóhftpni.Frysńra ElitayrtrtMsiasl!
poborów prziiiniszyob

Względy obrony oańjtwc nie pozw alaj na zreduko­
wanie budżetu wojskowego

(Telefonem od naszego korespundenta)

Bruigccącs Klęska wyborcza
rziscfu I? u is a rs fe te so

UJfefkE b ic i:  o p o z y c y jn y  z d e c y d o w a n ą  w l e k u n i l

C z y ż b y  próba odroczenia bonferencp
ro zb i ojenrowej?

(Telegram własny JSiowego Dziennika'}
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Przesilenie rządowe w Austrii zlikwidowane
Ministrem skarbu — pręt. Józef Redilch

Kraków, 23 czerwca 
(K )  Przesilenie rządowe w Auslrji zostało 

stosunkowo dość szybko zlikwidowane, czemu 
się zresztą dziwić nie można, wszak w chwili 
kiedy Hoover podejmuje akcję światową dla 
sanacji gospodarki świata, zrozumiano we W ie 
dniu, żę przesilanie rządowe musi być jąkn ij 
spieszniej zażegnane. W aito  jednak perype­
tiom tego przesilenia poświęcić nieco więcej 
uwagi, ponieważ zachodzi tu z jednej strony 
wprost uderzająca analogja między sytuacją 
w Austrji i w Niemczech, a z drugiej strony 
taka analiza może nam posłużyć jako tło od­
powiednie do zrozumienia przesilenia ogólniej­
szego, bo obejmującego dsfnokY-cję współcze­
sną. —

Pr^esiJehie w  Auslrji nastąpiło, ponieważ 
kanclerz Ender chciał w Auslrji odegrać rolę, 
którą w  Niemczech odgrywa Briining. Z po­
rod u  krachu Gredilanstalt wyłoniła się w Au­
strji na pierwszy pian kwestja,sanacji finan­
sów. D la uiatowania banku rolszyldowskiego 
rząd republiki ausirjackiej bardzo mocno się 
zaangażował, wobec czego powstała bardzo du 
ża luka w budżecie, którą w7ypełnić można b y ­
ło zakrojonemi na wielką skalę oszczędnościa­
mi. godzącemi głównie w interesy urzędników 
i robotników. Już przedtem musiał się podać 
db dymisji dr. Resch, minister opieki społecz­
nej, ponieważ iego pi ojekt reformy funduszu 
bezrobocia wywołał niezwykle oslre ultimatum 
partji socjalno-demokratycznej. Przeciwko re­
dukcji płac urzędniczych musieli się stanow­
czo wypowiedzieć W ielko-Niemcy, których 
partja wyłącznie na tej warstwie ludności s7ę 
opiera. W  koalicji stronnictw mieszczańskich 
popierających rząd zarysowały się więc tak sil 
He przeciwieństwa, że przesilenie rządowe sta­
ło się nieuchronne. Wówczas wystąpił kanclerz 
dr. Ender z żądaniem, by go uposażono w da 
leko ̂ dące pełnomocnictwa dla zażegnania prze­
silenia. Dr. Ender chciał pójść za przykładem 
kanclerza Rzeszy niemieckiej dra Bruninga i 
domagał się od parlamentu austrjackiego usu­
nięcia się na czasokres dłuższy. Okazało się je ­
dnak, że parlament w  Austrji —  znacznie sil­
niejszy od parlamentu w  Niemczech, który 
(jest wogóle niezdolny do pracy —  przeciwsta­
wił życzeniom Endera swą wolę silną do ży­
cia i ponoszenia odpowiedzialności za losy re­
publiki. Zwyciężyła demokracja, a próba rato 
Wania demokracji zapomocą dyktatury, jak to 
Się dzieje w  Niemczech, spaliła na panewce.

Po nieudaniu się niefortunnego pomysłu dra 
Endera zjaw ił się nagle na widowni jako zba­
wca Austrji ambitny prałat dr. Seipel, ale je­
go oferta spotkała się z niedowierzaniem ogól- 
mem. Ten protektor Heim wehry i zwolennik 
unji wszystkich stronnictw mieszczańskich 
przeciwko najsilniejszemu w  Autrji stronnic­
twu tj. socjalnym demokratom, zmienił nagle 
front, przekreślił niej‘ako swą przeszłość i w y ­
ciągnął rękę do socjalnych demokratów. Zinia 
ina frontu prałata dra Seipla jest niezmierni? 
Charakterystyczna, świadczy ona bowiem o 
Jera. że w  Austrji ostatecznie rozwiała się kon 
ęepcja rządu przeciw socjalnym demokratom. 
W yciągniętej do nich ręki socjalni demokraci 
(jednak nie podjęli, a gdy jeszcze dr. Schober, 
hyły wicekanclerz w gabinecie Endera, uczy­
nił objęcie teki ministra spraw zagranicznych 
saiifżnem od całego szeregu postulatów a m. 1:1 
głównie od tego, by do gabinetu nie powołano 
zbyt prononsowanego i wmieszanego w  aferę 
Creditanstaltu byłego ministra finansów di a 
Kłenbócka, jednego z przywódców nieprzejed­
nanego w stosunku do socjalnych demokratów 
skrzydła partji chrzęści jańsko-społecznej, dr. 
Seipel zrozumiał, że wśród obecnych warun­
ków jego rola dziejowa w  Austrji się skoń­
czyła. *

Prezydent republiki powierzył więc misję u- 
tworzenia gabinetu naczelnikowi dolnej Au ­
strji drowi Bureschowi, który wprawdzie ma 
na swem sumieniu flirt z Heimwehrą puczy- 
stowską, tu* jest tak dalece elastyczny, że u-

imać sic wczas z lego fhrlu wycofać, przeko­
nawszy się, żc w Auslrji niema miejsca na te­
go rodzaju eksperymenty. Dr. Euresch porożu 
m.ał się z W ielko-Niemcami i agiarjuszaml 
i na nowo scementowTał koalicję chrześcijań- 
sko-społecznych z temi dwoma partjami. Ko­
alicja ta nie ma obecnie charakteru walki z= 
socjalnymi demokratami, którzy w7prawdzie do 
gabinetu nie wystąpili, ale go zasadniczo zw a l­
czać nie będą.

Sensacją gabinetu dra Burescha jest pow ’e-

:,;r

Ks. dr. Seipel

rżenie teki finansów prof. drowi Józefowi Re 
dłichowi, który już w dawnej Austrji dzięki 
swej pozycji majątkowej j wielkiemu autory­
tetowi naukowemu dużą odgrywał rolę. Dr. Re 
dlich pochodzi ze żydowskiej rodziny moraw- 
sk ej. którą nazwano dynastją „cukrową1, po­
nieważ w swem reku zmonopolizowała w daw 
ncj Austrji cukier,'.był profesorem prawa pol^j 
t37cznęgo i administracyjnego w7 Akadeinji lec. 
nicznej we Wiedniu. Zasłynął jako doskonały 
znawca stosunków angielskich, a jego dzieło 
„Reeht und Technik des englischen Parlamen- 
tarismas" uchodzi za sztandaiowe w tej dzie­
dzinie. Po wojnie wydał dwa tomy studjów o 
upadku monarchji austiJackiej oraz błografjc 
cesarza Franciszka Józefa. W  dawnym parla­
mencie austrjackim cieszył się wielka powagą, 
aczkolwiek nacjonaliści niemieccy mimo jego

N ow y  prem jer Ru resch

wystąpienia ze żydostwa zwalczali go jako ż y  
da. W  ostatnich latach wojny należał prof. Re 
dlich do kółka pacyfistycznego prof. Lamm a- 
scha, a w ostatnim jego gabinecie austrjackim 
za czasów cesarza Karrola objął tekę ministra 
finansów. Obecnie, powierzono mu tę samą te­
kę bynajmniej nie dlatego, że est doskonałym 
znawcą spraw finansowych, albowiem specjał 
mość jego obejmuje raczej dziedzinę admini­
stracji państwowej, ale ze względu na jego po­
pularność w Stanach Zjednoczonych. Od riku  
1910 był prof. Redlich profesorem na amery­
kańskim uniwersytecie Harwarda w  Cambrid 
Se, a Je§ ° powaga w Stanach Zjednoczonych 
jako człowieka nauki jest bardzo duża. Teraz, 
gdy Ameryka podejmuje właśnie swoją akcję 
ratowania finansów Europy, dr. Redl»eh dzię­
ki swym stosunkom amerykańskim będzie 
mógł bardzo wiele zdziałać dla Austrji.

Adwohaf Dr. tzak O r A n s Ie łi
prowadzi wspólnie kancelarię adwokacką

i  Dr. Oskarem  S c k a n ze re m
ad wokalem 17W*

u> Bielshu, ulica Kycersha Z. Tel. 15Ź9
i  TEATRU, I.ITERATURY I SZTUKI
JESZCZE  7 D N I T Y L K O  B A R A T O W  W Y& L7jpPO- 

W A Ć  B Ę D Z IE  W  K R A K O W I E

O lbrzym ie powodzenie w czora jszej preanjerjj 
B aratow a w  szarce N iem irow icza- Danczeałd pp  
„Cena życ ia "' by ło  w  zupełności uzasadnione żar" 
rów no nakładem pracy, w łożonej w  prwyigjoitowaiŁ.© 
tej świetnej sztuki z repertuaru „Tea tru  Artystycz­
nego “ w  Moskwie, jak leż g rą  B aratow a i jogo 
społu Dziś i  ju tro na afiszu „Genu życ ia ". W e 
czwartek prem jera „Bug zem sty", w span ia łego 
dramatu koryfeusza litera tu ry żydow sk iej SzaJoma 
Asza. K reacja  Baratowa w  „B ogu  zem sty" należyj 
do n iezw ykło ciekawych i w  lo zw o ja  je go  twórczo­
ści artystycznej sranowi nielada pozycję

 o§o——
—  O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  M F R E N K L A . Je­

szcze dziś i ju tro może K raków  delektować się ar- 
cym islrzow ską grą  M ieczysława Frenkla w  je go  
kapitalnej kreacji kapitana Nuta w  „Ż eg la rzu " J. 
Szaniawskiego. Oba te końcowe przedstawienia da 
ne będą jako popularne, po cenach zniżonych. W  
czwartek i piątek: popularne przedstaw ienie „M a- 
yertingu" i „Sztaby". W  swkkę w ejdzie na reper­
tuar typowo wakacyjna kotmedja francuskiego pi­
sarza A. B irabeau „N a  żakow skiej drodze", oparta 
na tralirem spostrzeżeniu, iż podczas urlopu let­
n iego każdy staje się trochę jak gdyby sw aw olnym  
żakiem, wypuszczonym ze szkoły. Daje to autoro­
w i asumpt do nadzwyczaj zabawnych powikłań. 
Pełna wdzięku komedja miała duże powodzenie w  
Paryżu  i poza Francją.

—  Ś W IE T N Y  R O SYJSK I A R T Y S T Y C Z N Y  ZE ­
SPÓ L  B a Ł a Ł A J K O W Y , z Eug. Dubjow incm  na 
czele, znany chlubnie prasie w  całej Europie, wy- 
sląpi w  K rakow je  z jedynym koncertem dziś łj. 
we wtorek 23 bm w  Starym Teatrze.

j — W Y S T A W A  P R A C  U C ZN IÓ W  Szkoły M alar­
stwa i Rysunku A lfreda T erleck iego  została otw ar 
ta 21 czerwca do 1 lipca br. K raków , ul. A. Potoc­
k iego 11. W stęp wolny.

—  23-LETN I L A U R E A T  Nagrodę w  dziedzinie 
literatury sensacyjnej przyznano w  Paryżu młode­
mu, zaledw ie 23 lala liczącemu autorow i Andre 
Sieomanowi za pow ieść w  rękopisie p. t. ,,Six bom 
rres m orls". Steeman mając lat 15, wydał w ó w ­
czas p ierw szy swój tom bajek pt. „Ephe,neres“ . 
N iektóre książki jak np. „L e  Mystercs du Zoo d‘An 
vers “  i „L e  iroisiem e coup de minuit" ukazały się 
w  przekładzie polskim.

T E A T R  „B A G A T E L A *
Gościnne występy dra P aw ła  Baratowa

Wtorek o godz 8‘30 wiecz.: „Cena żyę ia "
Środa o  godz. S‘30 w iecz.: „Cena życia".
Czwartek o  godz 8‘30 „B og  zemsty" Sz. Asza -  

(prem jera).

T E A T R  im  j s ł o w a c k i e g o

W torek o godz. 8 mej w ie c z : „Ż eg la rz "  (gośc. 
Wyst. M. Frenkla — ceny zniżone).

Środa o godz 8 mej w iecz.: „Ż eg la rz "  (pożegnal­
ny występ M. Frenkla —  ceny zniżone).

t e a t r y  ś w i e t l n e  i d ź w i ę k o w e
A P O L L O : „N a  strunach m iłości" (M arcela A lba- 

ni, A lfons B rylant).
S Z T U K A : „L ód z  podwodna S 13" (Albertso/i, 

K. Mc. Kenna, F. Macdonald).
Ś W IA T O W ID : „Czterech d jab łów "
U C IECH A „C zar tanga ‘ (Don Jose Moica. Mo­

na M aris).
W A N D A : „Cohn i K e lly  w  Szkocji" (G eorge Si- 

<tney, C hsrłie  M urray).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
CORSO: „W  państw ie zielonego smoka'* (L ou

ChanevV
W A R S Z A W A : „H u lta j' (Rod  L a  R oęu e) o ra z  

„P a t i Patachon jako bohaterow ie".

Nr. 468.

P. Leopoldowi Huttererowf
dziękuję serdecznie, za łaskawe bezpłatne 
ofiarowanie patefonu na rzecz „Schroniska’ 
w  Makowie.

Hanna Zucktrowa
9736g za Komitet akcji ratunkowej.

Z okazji zaręczyn naszej koleżanki biuro­
wej p. Leonory Scbreiberówny z  p. Jakóbem 
Lessingem serdecznie gratulują

Koleżanki i Kolęda. 
1794z firm y „Suchard" S. &
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TSirnrriw iTniPfSFM  
Położenie gospodarcze

w  oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego
Nasze położenie gospodarcze w z. m. w  ośw ie­

tlaniu Banku Gospodarstwa K ra jow ego , przedsta­
wia się jak następuje:

W  zw iązku z  nieznacznem ożyw ien iem  sezono- 
wem w niektórych gałęziach gospodarczych, zapo­
trzebowanie pieniężne na cele obrotowe w  maju 
W zrosło. Banki prywatne wskutek zmniejszenia 
się w k ładów  zmuszone by ły  do ograniczenia czyn­
ności kredytowych. Zw iększy ł się nacisk na rynek 
pieniężny, działa jąc niekorzystnie na stan w k ła ­
dów  w bankach oraz na obroty na giełdach papie­
rów  w artościow ych  i kształtowanie się kursów 
papierów . D zięk i ostrożnej polityce kredytowej, 
płynność banków utrzymuje się na poziom ie zada­
walającym . Banki państwowe w ykaza ły  zw iększe­
nie czynności kredytowych. Stan w k ładów  w  in ­
stytucjach oszczędnościowych w zrastał w  dalszym 
ciąigu.

Nacisk na rynek pieniężny pochodził w  znacznej 
mierze ze strony roln ictwa, które zw yk le  w  czasie 
wiosennych prac rolnych i w  okresie przednówko­
wym  wykazuje najw iększe zapotrzebowanie kre­
dytow e w  ciągu roku. Utrzym ująca się rów nież po­
prawa cen zbóż, wobec wyprzedania zapasów i ma­
łych wskutek tego obrotów  ziem iopłodam i, nie mo­
gła przyczynić się do znaczniejszego polepszenia 
ogólnej sytuacji roln ictwa, tern bardziej, żc warun­
ki zbytu artyku łów  hodow li rolniczej są mało po­
myślne.

W  górn ictw ie  w ęg low em  nastąpił sezonowy spa­
dek zatrudnienia, spow odow any zmniejszeniem się 
zapotrzebowania w ęg la  w  kraju. Eksport w ęgla  
zw iększy ł się ze 1,101 tys. ton w  kwietniu do 1,153 
lys. ton w  maju r. b. Po łożen ie  kopalnictwa nafto­
w ego  pozostało bez w iększych zmian, w ytw órczość

przemysłu rafineryjnego wskutek sezonowego 
spadku sprzedaży p rzetw orów  naftowych w k ra­
ju i pogorszenia warunków eksportowych była 
niniejsza. Stan zatrudnienia hutnictwa żelaznego, 
dzięk i powiększeniu zbytu w  kraju i uzyskaniu no­
wych dostaw  zagranicznych, popraw ił się. W yw ó z  
w yrobów  hutnictwa żelaznego zw iększy ł się w  ma­
ju o 10 tys. ton do 39 lys. ton Wskutek dalszej zniż. 
ki cen cynku huty polskie ogran iczy ły  w  r. b. w y ­
twórczość tego metalu.

Przem ysł w łókienniczy w  okręgu łódzkim  utrzy­
mał stan zatrudnienia z poprzedniego okresu, zbyt 
w yrobów  był mniejszy. W  fabrykach bielskich i 
białostockich obroty tkaninami zw iększyły  się. 
Położen ie przemysłu metalowo- m aszynowego i 

id rzew nego pozostało niepomyślne.
Slan zatrudnienia innych dzia łów  przemysłu 

przetw órczego utrzymał się bez w iększych zmian 
na poprzednim, nizkim poziomie. Zbyt cukru w  
kraju był w iększy, eksport obn iżył się. W  sprze­
daży nawozów  sztucznych panował spokój między- 
sezonowy. W  zw iązku z ograniczonym  ruchem in­
westycyjno- budowlanym przemysł m ineralny był 
słabo zatrudniony.

Obroty w  handlu na rynku wewnętrznym  w  nie­
których działach sezonowych nieco się o żyw iły Ł 
naogÓł utrzym ały się na poziom ie z kwietnia. W  
handlu tow arow ym  z zagranicą nastąpił spadek, 
wartości importu przy utrzymaniu eksportu pra­
w ie na niezmienionym poziomie, stąd czynne sal­
do bilansu handlowego zw iększy ło  się do 31,5 mil. 
złotych.

Liczba bezrobotnych zm niejszyła się o  35 tys ię­
cy i wynosiła w  końcu okresu spraw ozdaw czego
320 tysięcy.

Sj tuacja na rynku aac/j i walut
W arszawa, 22 czerwca.

Na giełdach Światowych
panowała w  tygodniu ubiegłym  naogół tendencja 
słaba. Obroty na g iełdzie  now ojorsk ie j znacznie 
się zm niejszyły. Nastró j był ospały Kursy akcyj 
przem ysłowych spadły o 2—0 doi., co  tłumaczy się 
w iadom ościam i o dalszej redukcji star.u zatrudnie­
nia w  przem yśle sta low ym *i niepomyślnemi spra­
wozdaniam i szeregu spółek .akcyjnych za drugi 
kw arta ł b ieżącego roku. RóW nież na g iełdzie  lon­
dyńskiej obroty  poważnie spadły. Kursy akcyj w y ­
kazyw ały  lekkie osłabienie. Rynek pieniężny uja­
w n ił dużą płynność, przy małym popycie na go tów ­
kę Za pieniądz dzienny płacono 1 i pół do 1 proc. 
za pro longaty 1 i pół proc., a pożyczki tygodniowe 
2 — 1 i pół proc. w  stosunku rocznym. W eksle trzy  
miesięczne dyskontowano na 2 1/8 — 2 1/16 proc. 
Giełda paryska u jawniła nieznaczny spadek kur­
sów papierów  prze nysłow jeh . W  Berlin ie pano­
wała początkowo w  dalszy* i ciągu tendencja s ła ­
ba. W edług danych Urzędu Statystycznego R z is zy  
ogólny wskaźnik akcyj, b iorąc za podstawę rok 
1924 do 1926 -  100, w ynosił w  okresie od 8 do 13 
czerw ca br. 73.2, wobec 77.0 w  tygodniu poprze­
dnim. W  końcu okresu spraw ozdaw czego nastąpiła 
pod w pływ em  większych zakupów, dokonywanych 
przez banki i kulisę pewna poprawa notowań. R y ­
nek wiedeński w ykazyw a ł nadal usposobienie sła­
be. przy zupełnej p raw ie abstynencji kulisy. Na 

giełdzie  w arszaw sk ie j 
zarów no podaż jak i popyt były  małe. W  dzia le  
akcyj bankowych u legły dalszej, bardzo znacznej 
zniżce akcje Bonka Polsk iego, które spadły ze 12Ó 
na 114 zł., czyli o 5 proc. Przyczyną tak dużej zn iż­
ki akcyj instytucji em isyjnej była g łów n ie sprze­
daż w iększych partyj tych akcyj na zlecenie ban­
ków  austrjackich i niemieckich z ich depozytów . 
Znajdujących się w  bankach warszawskich, poza- 
lem także w  pewnym stopniu dość duża podaż ze 
strony kulisy. Inne akcje bankowe zdoła ły  utrzy­
mać się w  granicach dotychczasowych. Z papie­
rów  przem ysłowych zn iżkow ał znacznie W a rszaw ­
ski W ęg ie l, natomiast lekką zw yżkę osiągnęły Sta­
rachowice. W  grupie pożyczek państwowych zano­
tować należy zw yżkę 6 proc. Pożyczk i D olarow ej, 
natomiast spadek 5 proc. Poż. Konw ersyjnej i 3 
proc. Budowlanej L is ty  zastawne m iały usposo­
bienie wybitn ie zw yżkow e. N otow ano (p ierw szą  
cyfra  z 13, druga z 20 bnn): Akcje: Bank H andlo­
w y  100, Bank Po lsk i 120 — 114, Bank Zw. Sp. 
Zarób. 60, Cukier 22 -  22. W ęg ie l 22 — 22, Lilpo- 
py 15 — 15, Starachowice 7,25 —  7,75; P ap ie ry  pro­
centów*! 8 proc. Poż. Budowl. 82,50 —  82,50, 5

proc. Poż. Konwers. 47,00 —  46,75, 6 proc. Poż. Doi. 
72,QP — 72,007 7 proc. Poż. Stab. 78,00 — 77,75, 4 i 
pół L. Z Ziemskie 48,50 —  47,25, 5 proc. T  K. m. 
W a rszaw y  55,40 — 55,40, 8 proc. T  K. m. W arsza ­
w y  70,25 -  70,25.

Ogólny obrót akcjami na g ie łd zie  pieniężnej w  
W arszaw ie  w ynosił w  maju 2,287,582 zł., gdy w  
kwietniu 1,049,402 zł., a papieram i procentowemi 
5,812,376 zł., (w  poprzednim miesiącu 5,883,666 zł.).

Dolary
utrzym ały się w  tygodniu ubiegłym  w  obrotach o- 
ficjalnych na niezmienionym poziom ie 8,95, nato­
miast na rynku prywatnym  w yk azyw a ły  tendencję 
mocniejszą i notowane były  8,96 i pół. Czeki N ew  
Y ork  zw yżkow a ły  z S.91G na 8,919, a kabel z 8,92 na 
8,925. Wskutek zw yżk i podstawowej d ew izy  am ery­
kańskiej podniosły się notowania wszystkich de­
w iz  europejskich. Obrót dew izam i na giełdzie  w a r ­
szawskiej w ynosił w  maju 50,766,630 zł., a w  kw ie­
tniu 51,829.589 zł., banknotami zaś 10,105,507, w o ­
bec 10,324,S17 zł. w  kwietniu br. W  okresie spra­
wozdawczym  obroty na giełdzie d ew iz  były  oży­
wione. co tłumaczy się g łów n ie znaczniejszym po­
pytem na do lary  efektywne. Całe zapotrzebowanie 
pokryw ał w yłączn ie Bank Polski.

Operacje w  dzia le rubli złotych w ykaza ły  dość 
duży wzrost przy kursach w yższych (4,81), za 
czerw once sow ieckie płacono 0,33 doi.

Sytuacja w przemyśle bielskim
Cegielnie fabryk i kafli, wapienniki, podjęły pro­

dukcję w ograniczonych rozm iarach. W  przemyśle 
drzewnym sytuacja jest nader ciężka, pracuje za­
ledw ie jedna trzecia m iejscowych tartaków. Zbyt 
m aterja łów  tartych trudny, p rzy cenach silnie obni­
żonych Przem ysł mebli giętych zatrudniony jest 
niedostatecznie; napływ zam ówień bardzo słaby. 
W  przemyśle papierniczym, oraz papierowo- prze­
tw órczym  — napływ  zamówień jest nadal osłab io­
ny. W  przemyśle garbarskim konjunktura w  zby­
cie nie doznała w iększych zmian. W  handlu obro­
ty nie osiągnę!}- znaczniejszej poprawy.

W  przemyśle spożywczym  w  tym okresie zw łasz­
cza w  browarach i fabrykach lik ierów , następuje 
znaczne ożyw ien ie w  zw iązku ze zwiększeniem  się 
konsumeji w  miesiącach letnich. W  roku bieżącym 
pow yższe sezonowe ożyw ien ie  odczuwać się daje 
nader słabo. M łyny p racow ały  przy ruchu ogran i­
czonym.

W  przem yśle ehemleznym napływ  zam ówień jest 
niedostateczny; przem ysł ton pracuje — podobnie, 
Jak w  miesiącach ubiegłych —  słabo.

MYDŁO JELEŃ łSCHICHT

Uf sprawie ulgowej stawki podatku 
przemysłowego
Orzeczenie N. T. A.

N a jw yższy  Trybunał Adm inistracyjny (w  spra- 
w ie L. Rej. 1940/29) wyjaśnił, że ustawą o państwo­
wym podatku przem ysłowym  nie zaw iera przepisu, 
któryby uzależniał zastosowanie ulgowej stawki 
podatkowej od udowodnienia wysokości obrotu o- 
raz w ym ogów , które uzasadniają u lgow ą stawkę, 
w  pewien określony sposób.

Rozporządzenie wykonawcze M inistra Skarbu Z 
dnia 8 sierpnia 1925 r. postanawia wpraw dzie w 
par. 22 iż  „sprzedaż wydobytych surow ców  lub wy 
produkowanych tow arów  przedsiębiorstwom  prze­
m ysłowym , przerabiającym  je lub zużywającym  w  
prowadzonym  przem yśle, winna być należycie udo­
wodniona bądźto księgam i harndloweml, bądź k o  
piałam i rachunków itp/', jednak brzmienie tego po 
stanowienia wskazuje, że w yliczen ie w niem śród' 
ków  dowodowych nie jest bynajmniej wyczerpu­
jące.

P łatn ik  nie jest zatem ograniczony w  wyborzw 
środków  dowodowych o  ile  chodzi o w ykazan ie wy 
rcogów  zastosowania u lgow ej stawki, stanowiska 
zaś, jak ie  zajęła w  konkretnym wypadku w ładza 
skarbowa,, iż  sprzedaż w inna być udowodniona 
jedynie księgam i handlowemi, rachunkami lub in  
nemi zapiskami, nie znajduje oparcia ani w usta1 
w ie, ani w  rzeczonym par. 22 rozporządzenia wy> 
konawczego.

• - Q§0——
A K C Y Z O W E  O P Ł A T Y  P A T E N T O W E . W  spra 

w ie  akcyzowych opłat patentowych Ministerstw® 
Skabu w ydało  do Izb  Skarbowych następujący o- 
kólnik:

W ażność postanowień okólnika M inisterstwa 
Skarbu z dnia 23 grudnia 1930 r. L . P . V I  4148/2/30 
w  spraw ie traktowania zakładów  gospodarno- szyn* 
karskich, które nie są ani restauracjami, ani kar* 
czmami, p rzy pobieraniu akcyzowych opłat pataa* 
tow ych  narów ni z karczmami, o ile  ich obroty  nie 
przekraczają 20,000 zł. rocznie —  przedłuża się d® 
końca roku 1931. (Okólnik Min. Skarbu z  dhla 20. 
V. 1931 r. L  D. V I  1390/2/31).

K R E U G E R  A N D  T O Ł Ł  P Ł A C I  30 PROC. DY­
W ID E N D Y . Na ostatnia odbytem zgromadzfenłtl a- 
kcjonarjuszy Tow arzys tw a  Kreutger and' TbU, po* 
stanowiono w yp łacić  dyw idendę w  wysokości 30) 
p ro c , co stanow i ogółem  22,800.000 koron. W y ­
plata dyw idendy nastąpi 1 łipca 1981 r.

Pozostałość zysku za 1980 r. w  wy«akośe$ 
26,202,464 korony, postanow iono przelać na poczet 
zysków  za rok 1931. i

N O W Y  D Y R E K T O R  ,,K R K D IT A N S T A I/ P U ‘V
„Reichspost" donosi, że w  najbliższych duSaehl zo ­
stanie wyznaczony now y dyrektor generalny Au* 
strjaok iego Zakładu Kredytow ego. Najpoważniej* 
sze szanse ma dyrektor Deutsche Bank und Disooo- 
to Gesellschaft, WedgelL N ie  jest jednak wykluctZO* 
ne, żie zamiast dyrektora generalnego ustanowieni# 
będzie dyrekcja, złożona z  kilku członków, mają­
cych stanowisko równorzędne.

■ c§o-----
„P O R Ó W N A W C Z E  U S TA W O D A W S T W O  SFO L 

D Z IE L O Z E 1*. Nakładem  Spółdzielczego Instytut® 
Naukow ego w W arszaw ie  została ostatnio wyda* 
na książka Stanisława Thugutta „Porów n aw cze  
U staw odaw stw o Spółdzielcze". Ksiąiźka wydana 
została jako 17-ty tom „B ib ljo tek i Spółdzielczej1*.

SPRAW Y EMIGRACYJNE
C A Ł K O W IT E  W S T R Z Y M A N IE  E M IG R A C JI OSA* 

D N IC ZE J Z  P O L S K I DO K A N A D Y .

W  zw iązku z pogłoskam i, jakoby jesien ią raka 
b ieżącego m iała być dozw olona em igracja rodzin 
rolniczych w  celach kołonizacyjnych do Kanady, 
Syndykat Em igracyjny inform uje, że wiadomości 
te nie odpow iadają prawdzie, albow iem  w roku 
bieżącym nie będzie zupełnie em igracji osadnicze) 
z Polsk i do Kanady. Żadna instytucja kolonlzacyj- 
nn nic otrzym ała pozwolenia na w erbow anie w ro ­
ku bieżącym rodzin osadniczych do Kamady. W y ­
jeżdżać do Kanady mogą jedynie żony do mężów ł 
dzieci, które nie ukończyły 18 lat do rodziców  po* 
siadające pozwolenie na w jazd do Kanady. \w r,->- 
ne przez tamtejsze władze (tzw. periuit).
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0 światowy kongres żydowski
Wywiad z Ab. Goldbergiem

Znany publicysta żydowski i działacz sjonistycz- 
ky z Am eryk i udzielił pr zedsl a w  icielo  w  i Żydow ­
skiej Agencji Telegra ficznej wyw iadu, w  toku kió- 
rego  orno w ił projekt zwołania św ia tow ego  kongre­
su żydowskiego. Jak wiadomo, kongres żydów sko- 
amerykański uchwalił zorgan izow ać w  lipcu br. w  
B azylei naradę żydowskich po lityków  i działaczy 
społecznych celem przedyskutowani a celowości i 
m ożliwości zwołania św iatow ego kongresu żydow ­
skiego. W  tym celu pud przewodnictwem p Ab. 
Goloberga odbędzie się we w torek  wstępna narada 
kilkudziesięciu żydowskich dzia łaczy społecznych 
w  Polsce, o czem w czora j już donosiliśmy.

N a naradzie warszaw skiej, zaznacza p. tłoldberg, 
zamierzam jako delegat kongresu żydowsko- ane- 
ry,Kańskiego wysiucnać opinji przyw ódców  ż3rdo- 
etwa polskiego w  kwestji św ia tow ego  kongresu 
żydowskiego. Sądzę, że fakt, iż  projekt len niemal 
jednocześnie stał się aktualnym w  różnych ośrod­
kach (N o w y  York . Berlin ), jest dowodem, że idda 
kongresu stała się dojrzałą w  św ięcie żydowskim  
Znane mi są zastrzeżenia, wysuwane w  różnych 
kołach. M y sjoniści amerykańscy, w iem y również, 
że w ielu  w iernych sjonistów  żyw i różnego rodza­
ju obaw y w  zw iązku z zacnierzanem zwołaniem  
kongresu. Lecz dla kongresu żydowsko- am erykań­
skiego sprawa św iatow ego kongresu żydow skiego 
znajduje się w  określonej płaszczyźnie.
|W żadnym wypadku nie może być mowy, aby świa  
towy kongres żydowski stworzył jakikolwiek racją 
któryby pod tym lub innym względem współzawo­
dniczył ze sjonizmem, a zatem stal mu na przesz­

kodzie.
W ręcz przeciwnie, chodizi o  to, aby sprawa sjoni- 
6 tyczna została umieszczona na przednim planie 
zadań kongresu. Każdy inny św ia tow y kongres 
byłby chimerą. "Wszak Palestyna jest czemś pra­
ktycznie realnem. Gdyby sprawa palestyńska miała 
być wykluczoną z zakresu działalności kongresu, 
stałby się on tem samem ja łow ą imprezą, któraby 
się siłą rzeczy musiała ograniczać do wcale pro 
hlemalycznych poszukiwań k ra jów  im igracji żydo­
w sk ie j itp. Gdy się jednak wychodzi z założenia, ze

sprawa palestyńska stanowi ognisko zaintereso­
wań Kongresu, 

dokoła  tego centralnego punktu można będzie po­
djąć pracę we w ielu  dziedzina! h, U łom n i kongres 
sjon<siyuZ:iy zajm ować się nic może. Zresztą, by­
łob y  w ogó ie  modo rzecz lem W3 kluczenie sjom znu, 
skoro organ, jakim  stać się winien kongres św ia ­
towy może być powołany do życia jedynie przez 
s jon istów , lub conajimpiej przedewszyśtkiem  pr z iz 
sjon istów  tjch  od dawien dawna organ iza torów  
Ż yd a  żydowskiego.' 1

W ychodząc z tego podstaw ow ego założenia, za­
m acza  p. Goldberg, można juz w  ogólnych za ry ­
sach nakreślić program  prac ogólno- żyduwskiego 
organu św iatow ego. Mm łby on

skoordynować działalność we wszystkich dziedzi­
nach życia żydowskiego.

"Wykonywam w  dome obecnej praca nr zez od rę ­
bne, a n ieraz i krzyżu jące się nawzajem organ iza­
c je  żydowskie, znalazłaDy w  kongresie żydowsk 'm  
sw ą centralizację, a zarazem i racjonalizację. W y ­
g ra ło b y  się dużo na oszczędności energji, a suma 
pracy byłaby wykonywana w ramach jednolitej pla 
now ej akcji. Działalność kongresu objęłaby w szy ­
stkie dziedziny pracy, pozostające obecnie w  obrę­
b ie działalności Jóintu, O rt‘u, Ozet, tow arzystw  ko 
Jonizacyjnych. em igracyjnych i in.

W raca jąc do zagadnienia : św :a Io w y kongres ży ­
dow sk i —  spraw a palestyńska, nie należy rów n ięż 
zapominać, że dop iero kongres żydow ski m ógłby 
nadać A gencji Żydow skiej demokratyczną formę, 
jak ie j jej brak i z powodu którego to b rakr me cie 
s z y s ię  ona ow ą  popularnością na jaką Agencja 
zasługiwałaby. Inną stroną tego zagadnienia jest 
kwestja ustosunkowania się do świata arabskiego 
N ie  jest wykluczonem, a przeciw n ie raczej prawdo 
podobnem, że  św ia tow y organ  żydowski m ógłby 
się okazać nardziej skutecznym w  kierunku usta- 
row ien ia  przyjaźniejszych stosunków ze światem 
arabskim, może nawet n ietylko z Arabam i palest3rń 
skimi, a właśnie z pąn-arabizmęm. K tóż w ie, jest 
w szak możliwem, ze pan- sem ityzm owi ła tw ie j się 
uda porozumienie z pan- arabizmem

N ie  powinno to leż odstraszyć innych odłam ów 
ś w ito w e g o  żydpsiwa, że in icjatyw a zwołam a 
św ia tow ego  kongresu żydow sk iego  została zrodzo­
na w  Am tryce, Należy sobie przeaew sz3'stkiem 
zdać "sprawę, że żydó ftw o  amerykańskie — 4 i poi 
m iljona ż y d ó w  w Stanach Zjednoczonych i  Kana­
dzie —  przedstawia sobą jedyne i najw iększe sku­
pienie Żyuów na śWiecie, którzy są faktycznie zor­

ganizowani i zjednoczeni.. "Wiemy, że się nam w ic ­
ie zarzuca. Tw ierdzą ,, że jesteśmy pow ierzchowni, 
pozbaw ieni kręgosłupa że nasi sjonlśef nie są sjo- 
nistami. ha nawet nad asym ilatorzy nie są a lym i- 
laioram i. Zarzutów  lyoii uie traktujemy zbyt tra ­
gicznie. Lecz fakt istniejący po zostaje nieodpar­
tym:
żydostwo amerykańskie jest jodanem z-nrganizowa 

nem skupieniem żAtłowskiem na świecie.

A  z tego oczy w is w  wniosek praktyczny: 4 i poi 
m iljcnowa spólnota stanowić może podstawię jedno 
litego  organu ż3xłowskiego. Nadto żydostw o am ery 
kańskie stanowi samo w  sobie rodzaj ,.kił>ue ga- 
lujoth“ w minjalurze. K fórez 10 skupienie Żydów  
w e wszystkich częściach św iata nie jesi repreze 1- 
towane w  tej żydowskiej spolnocie amerykańsk iej? 
Tak iego  niema. Gdy zatem żydostwo amerykańskie 
rościć będzie p rzyw ile j przodującej ro li w  św ia ­
towym kongresie żydowskim , nie będzie to bynaj­
mniej oznaczało, że pozostałe ośrodki żydowrsł ie 
będą upośledzone: wszak wszystkie one są bardzo 
licznie reprezentowane w  ..kibucu" amerykańskim.

W  dawniejszych czasach aktualną była innego je­
szcze rodzaju obawa. Obawiano się m ianowicie, 
że amerykański „z ło ty  c ielec" zagarnie hegemon ję. 
Sądzie należy, że w  dzisiejszych warunkach obaw y 
w  tym duchu nie są już aktualne N ie siła pienią­
dza prezentuje się obecnie Ż3dost\vo am erykań­
skie. Spólnota żydowska w  Am er3rce 
posiada jednak wiele młodych sił, które mogą je­
szcze być wykorzystane dla dobra uarodu żydow­

skiego.

H istor3Tc^t.ie też szczęśliw ie się tak złoży ło , żo iy- 
dostw o am erykańskie nie jest tak l-ellgijnde liiberal- 
ne, jak żydostw o niemieck e, ani też tak koasęr-v 
watywne jak polskie. Skupienie żydow skie w  Am e­
ryce coraz bardziej uwydatnia cechy, zb liża jące 
je do typu, stworzonego \a ż\*cju żydowskiem przCZ 
dawną. Iliszpanję: szczęśliwy amalgamat lib era li­
zmu i konserwatyzmu.

Oczywiście, zaznacza w Końcu p. Ab  Goldberg, 
nie należ\r stwarzać sobie zbyt- w ygórow anych  ilu* 
zvi co do św iatowego kongresu żydowskiego. B y­
łoby naiwnem i przesadnem oczekiwanie w ie lk ich  
jego w yczynów  niż w  pierwszym  okresie >ego 
istnienia. Lecz czas sw oje zrobi, a z czasem km * 
gres żydowski stać się może potężnym organenw 
św ia tow ego  żydostwa. '"W ytrwałość i dobra wola. 
niechybnie będą m iały dobry sw ój skutek. GłukLd 
przfcdewszystkiern o to, że idea' kongresu do jrza ła  
już w  całej pełni K w estja  żydowska sioi przed' 
światem  jako w yraźn ie znr\Tso\v:iny problemat. 
Próbę tę nak/.v poczynić, a je j ow oce niechy^brua 
sie zjaw ia. ( ż \ T ) .

 u§0--
0 światowy zjazd dzirnnIKarzy 

żydtwsKIrn
B e r l i n  (Ż A T .) Grupa iniejatorsksr dla 

zw( ]ania światowej konlarencji dziennikarzy 
żydowskich odbyła w Berlinie kilka posiedze/i. 
U( uwalono skorzystać z obecności na kungre* 
sie sjonistyrcznym w Bazylei licznych dzienni­
karzy dla odbycia tam narady co do czasu 1 
programu światowej konferencji dziennikarzy 
żyrdowskich Zaproszenia do poszczególnych 
dziennikarzy będą rozesłane w Bazylei.

Rozporządzutle rządu palEStyfishrgo
sprzeczne z u k ir t r ir  emeryhePsho-englilsKdn

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) Sędzia amerykański 
Bernard A. Rosenblatt, który bawi obecnU w 
llab ie, przesłał rządowi Stanów Zjednoczo 
r.ych pismo, w klóieni analizuje rozporządze­
nie rządu palestyńskiego z dnia 29-go niaia 
r. b w sprawne kupna gruntów w Palestynie 
i wskazują na sprzeczności, jakie zachodzą 
miedzy postanowieniami lego rozporządzania 
a palestyńskim układem anglo-amerykań­
skim, zawarlyin 3-go 'grudnia 1925 r. Odpis 
swego listu do rządu amerykańskiego sędzia 
Rosenblalt przesłał wysokiemu koiniarzowi Pa 
lelyny. Sir John Cbancellorowi.

W  swem piśmie ao rządu amerykańskiego 
sędzia Roseiiblalt wskazuje na konieczność 
rozpoczęcia akcji prawni j «cclęm przywróce­
nia stanu zgodnego z układem anglo-amery- 
kańskim.

Sędzię Rosenblalt zwraca uwagę rządu na 
przesadny pośpiech, z jakim rozporządzenie 
to zostało ogłoszone z pominięciem 30-drńo- 
V/'go terminu, jak. się zwykle zostawia dla 
dyskusji publicznej.

l ld a d  anglo-amerykański w sprawie Pale­
styny, do którego został również załącz ny 
w s i p  do mandatu pahstyńskiego zawiera 
pod pewnym względem zasady konstytucji 
paUstyńskiej. Każda norma prawmt kt raby 
znajdowała się w sprzeczności z jakimkolwiek

ar ykułem tego układu, winna być na jego 
pochtawie uważana za postanowień e ni byłe.

PitiziaS mandatów na Kongres słoński
L o n d y n  ( Ż A T . )  Według informacji 2lA r . ,  

prawdopodobny podział mandatów na X V II 
kongres sjonbiyązny będzie następujący: ogól 
ni sjoniści — 81 mandatów, ugrupowania ro­
botnicze — 72, rewizjoniści —  44, Mizraehi —• 
Jł, rady^kalnt sjoniści —  8, inne ugrupowa­
nia — 2 mandaty. Dane te obejmują już ewen­
tualny podział mandatów z list światowych, 
z których, jak się zdaje, po dwra mandaty zdo 
będą listy ogólnych sjonistow, ugrupowań ro­
botniczych, rewizjonistów i Mizraehi. Oezywiś 
cie, drobne zmiany nie są wykluczone, gdyz 
m iazie  nie są jeszcze znane wwniki wyborów 
we wszystkich krajach, w niektórych zaś kra­
jach dotychczas jeszcze wyborów nic przepro- 
wadzono.

Sesja A. C. w Bazylei
L o n d y n  (Ź A T .) Na dzień 29 czerwca, wi 

przeddzień X V II kongresu sjonisyeznego, zwo 
lana została sesja sjonislycznego A. C. W  dniu 
24 bm. biura londyńkiej egzekutywy sjonisty- 
cznej przeniesione zostaną do Bazylei. Pozo­
staną one w lem mieście do końca kongresu 
sjonistycznego i sesji Agencji Żydowskiej.

-OQh-

N IE U D A N A  IM P R E Z A  A R A B Ó W  Z H EBRO N U  
W  K a i R ZE . Rząd egipski udmówńl udzielenia ze­
zwolenia na zorgan izow an ie zebrania, zwołanego 
przez A rabów  z Hebronu, kiórz\T zb iegli do Egiptu 
po rzezi hebrońskiej z sierpnia 1929 r. Na zebraniu 
lem miała być uczczona pamięć Irzeeh A rabów  
m orderców, straconych na szubienicy w  cytadeli 
w  A kr w  czerwcu ub. r. Jak wńadomo, dw aj stra­
ceń A rab ow ie  pochodzili z Hebronu, zaś trzeci —  
z Safedu.

p r z e d  s p is e m  l u d n o ś c i  w  P a l e s t y n i e .
W  związku z mającym się odbyć spisem ludności 
w  Palestynie, przy paAstwowsnn urzędzie statysty­
cznym zostaną utworzone dwa odrebne kom itety 
doradcze żydow ski 1 arabski. Stanie się to wsku­
tek nieustępliwości A rabów , którzy żądali, aby w  
skład komitetu doradczego w eszło  6 A rabów  i 2 
Żydów , na co Żydzi nie m ogli się zgodzić.

W  skład żydow sk iego komitetu doradczego w e j­
dą następujący trze j członkow ie: Izaak Ben Cw i 
(z  ramienia W aad I  eumi), Rubin Kacenelson (w i­
cedyrektor „Hadassy*4)  o ra z  rabin Blau (Agudas 
Israel),

MEIR D IZE N H O F F  W  K A R L S B A D Z IE . W  d ro ­
dze do Karlsbadu baw ił w e  Wiedniu prz^z parę 
dni burm istrz T e l A w iw u  p. M eir D izenhofl, W  
Karlsbardzie p. D lzenhoff -pędzi kilka tygodni na 
kuracji. W  drodze powrotnej zatrzym a się w e W ie  
dniu w  zw iązku z zak Lad a nem w  T e l A w iw ie  mu­
zeum zydowskiem.

E G Z E K U T Y W A  AG E N C JI Ż l  D O W SKIEJ po­
stanowiła wznieść w  kolonjach Kinereth, Achu- 
zalh Brith, Hadera i Natanja 50 nowych budvnków 
dla chalueów Koszta budowy ^wniosą b lisko 1.000 
f. szl.

e g z e k u t y w a  ś w i a t o w e g o  z w i ą z k u  ż y "
DÓW S E F A R D Y JS K IC H  postanowiła ppiekować 
się losem kilkudziesięciu rodzin żydowskich, które 
ostatnio pow róc iły  0 0  Hebronu.

W  P A L E S T Y N IE  b aw ił przez k ilka dni członek 
japońskiej rady m inistrów —  min Okio K esa lo i 
W  rozm ow ie z dziennikarzam i arabskim i mJruslef 
japoński w ypow iedzia ł się za ideą utworzenia L i ­
g i N arodów  Azjatyckich, któraby się skutecznie 
p rzeciw staw ia ła  zaborczym  tendencjom im perja li- 
slycznej polityki europejskiej.
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MCAUL » uduii^atbki l arw/uiitiO krnoiuBiô t aiji światowej tętniące wazyaikienii akor

C |  O b ra z  o  zd u m iew a ją c e j p o m y a le w e e c i,  p e łen  d ra m a ty c zn ego  n ap ięc ia  i a en aa cy ja ych  epizo- 
■  d ó w ! P o r y w a ją c a  ska la  u e zu e ia ! F rapu jąca  tr e ś ć ! A k c ja , ob fitu jąca  w  za ch w yca ją ce  niegpo-
A l  d b rzsp ism  OIOIZS —> K to  S I b it ?  PiAr«tavnr?»łiH (k >ialAiQ łanrm filiMH łaoł        •_

   r _ _  ^  ,  _  _    . r ty ś c i! K o b ie ta  o  laa cyu u ją cym  ur<
g y m p a ty e s n y  am an t, u lu b ien iec  k o b ie t  A L F O N S  F R Y L A N O  i s tu p ro c e n to w y  m ęze ty zn a . p rzy s to jn y  i w y tw o rn y  A  N  
w E łja u b tc ln ic js z y c h  o d c ie n ia ch  ca łą  gk a lę  lu d zk ich  n a m ię tn o śc i! O d  p rz e lo tn e g o  flir tu  do żaru  k r ir i p rz ę d z ie  s ię  akc ja  m iłosn a  film u, 
p r o d u k c je  s k rg y p c e w e ! C u d o w n e  p io s e n k i r y b a c k ie ' D yn am  ka a y tu a c y . M is trzo w sk ie  u ję c ie  r e ż y s e r s k ie !  A r e y d zń t fo  to ś led zi s ię  od  po<

p rzyk u w a ją ca  w id za  aiłą , o ryg in a ln o śc ią , n ap ięc iem ! P rzep ięk n e  
począ tku  d o  końca z  za p a rtym  toham  i roan ąeym  za in te reso w a n iem

Skandal 01 gminie tydewskiaj 
ui Warszawie

W  ubiegły czwartek wieczorem odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowowybranej rady gmi 
ny żydowskiej w  Warszawie. Jak wiadomo, 
pieiedzenie to poprzedziły długotrwałe najady 
ugrupowań, które doprowadziły do stworze­
nia jednolitej większości, zwróconej przeciw­
ko Agudzie. Większość la rozporządzała 23 
nandatami, a więc mogła objąć prezesur* za- 
rzrau i, rady gminy. Proponowano też os !e 
s^ai owiska p. Farbsteina i Dra GoG.Uba. Ato- 
1: na kilka cliw il przed rozpoczęciem posiedze­
nia przedstawiciel slow. „Cbesed Szel E.net" 
p. Pinkert, który przystąpi! do bloku ant\-pu­
dowego, oświadczył, że z tego blok t w ysypu ­
je a przystępuje do bloku agudy.^y^znego. 
Ten nagły zwrot p. Pinkerta spowodował 
Lpadek większości, która znajdowała sie po 3 
kierownictwem sjonistycznem. Jest rzeczą pra 
w ie pewną, te p. Pinkert opuścił większość an 
tyaaudową -na skutek nacisku czynników ze­
wnętrznych. Sjoniści, dowiedziawszy się o wy 
stąpieniu p. Pinkerta, stwierdzili w sw?m o- 
świadczeniu złożonem przez usta Dra Schipe- 
ra że przy utworzeniu nowej większości ode­
gra! dużą rolę nacisk czynników zewnętrznych, 
a na znak protestu cały blok antyagpdowTy opuś­
cił salę1 posiedzeń. Zwraca uwagę fakt, Ż3 foikiś 
ci, rozporządzający dwoma mandatami, znaj­
dują się po stronie Agudy. Tak wyglądają ji-  
dyszystycżńf „postępowcy' w Warszawie! Po­
dobno iolkiści popierają Agudę za cenę wice- 
prezydentury dla p. Noacha Pryłuckiego, któ­
ry usiłuje znowu wypłynąć na powierzchnię 
życia polityczhego.

W ynik  pierwszego posiedzenia rady gminy 
żydowskiej w Warszawie wywołał zrozumia­
łą sensację. Jak słychać, Aguda nie chce na 
własna rękę obejmować zarządu gminy j zw ió  
cifa się już do kilku asymilatorów z propozy­
cją objęcia prezesury gminy. Blok antyagudowy 
wniósł prostest do komisarza rządu, ale protest 
ten nie został uwzględniony.

P O ZY C JE  Ż Y D O W S K IE  W  Ł O T E W S K IM  B U ­
D ŻEC IE  P A Ń S T W O W Y M . Budżet łotewski na r. 
1931/32 przew idu je w  różnych pozycjach na zaspo­
kojenie potrzeb ludności żydowskiej 30.000 dola­
rów . W  tem 0.000 na rzecz szkół elementarnych, 
16.(X)0 —  na szkoły zawodowe, 2.500 na jesziw ę w  
Rydze oraz 2.500 d o la rów  na żydowską szkolę ro l­
niczą na Łotw ie ,

Thlelecke skazany na 10 lat
więzienia

Profesorowie oskarżonego — Żona jako świacl d .  —  Rzeczoznawcy. — Ostatnie słowo oskar-
nego

W  ostatnim dniu rozp raw y  przec iw ko matkobój- 
cy Thielecke przed sądem berlińskim  — o procesie 
oriegdaj obszernie donieśliśmy —  przesłuchano na­
uczycieli oskarżonego, k tórzy w ystaw ili mu św ia ­
dectwo jaknajlepsze. Sensacją ostatniego dnia pro­
cesu było przesłuchanie żony oskarżonego, M ał­
gorza ty  Thielecke, która zeznaje, że w yszła  za mąż 
za oskarżonego w  roku 1924 w Paryżu. Na pyta­
nie przewodniczącego, czy m ałżeństwo zaw arte zo 
stało wedle obrządku mahomelańskiego, ośw iad­
czyła pani Thielecke, że nie chciałaby na to pyta­
nie odpow iedzieć W  m ałżeństwie urodziło się dzie 
cko, które liczy  lat półtora i ma imię indyjskie 
„M inona“ . Świadek opowiada, że oskarżony rzadko 
kiedy był zdenerwowany. Ze swą teściową żadnych 
nie utrzym ywała stosunków, pon ieważ ta n ienaw i­
dziła jej i jej dziecka. Świadek nieraz słyszał, jak 
teściowa odgrażała się, że w yrzuci dziecko przez 
okno Nad oskarżonym  matka jego się znęcała. M. 
in. opow iada też świadek, że zamordowana nosiła 
sie ze zam iaram i samobójezemi. Gdy ją mąż porzu­
cił i ożenił się z inną kobietą, chciała te kobietę za 
mordować. W  dalszym  ciągu opow iada żoną o- 
Skarżonego. że nie była obecną przy popełnieniu 
czynu, gdyż krytyczną noc przepędziła u swych 
rodziców . D op iero na drugi dzień rano przyszedł 
do niej oskarżony i opow iedzia ł jej, że zam ordo­
w a ł matkę w  obronie koniecznej.

Po przesłuchaniu św iadków  udzielono głosu rze­
czoznawcom dla wydania orzeczenia o stanie psy­
chicznym oskarżonego. Rzeczoznawcy byli zdania, 
że oskarżony jest w  pewnej m ierze epileptykiem. 
Stań jego um ysłow y nie zaw sze był zaćmiony, ale

z, chodziły momenty utraty przytomności. N ie mo­
żna wpraw dzie ustalić, czy oskarżony był w ogó le 
um ysłowo chory, ale nie można też przyjąć, iż po­
ro s i pełną odpowiedzialność za swe czyny.

Po. przesłuchaniu rzeczoznawców  zamknięto roz­
praw ę i udzielono oskarżonemu głosu do ostatnie­
go  słowa. Oskarżony prosił, by mu nie w zięto  za 
złe, że m ów ił o  swej matce w  zbyt drastycznych 
słowach. Pow inno się raczej w idzieć w  tem św ia ­
dectwo jego  prawdom ówności etycznej. Spytano się 
go też, d laczego nie uciekł po dokonaniu mordu. 
Jakże mógł to uczynić i zostaw ić żonę w raz z dzie­
ckiem swoim  losom. W zięto  mu też za złe, że mó­
w ił o  swym czynie w  sposób spokojny „C zy mia­
łem płakać i krzyczeć? Czy nie broniłem się aż 
do ostatka spokojnie i rzeczow o? W reszcie mam 
też w  sali sądowej obow iązki reprezentacyjne. N ie  
jestem też szmatą. P roszę mnie nie skazać na w ie* 
zienie. W szak liczę dopiero lat 26, a gdy teraz w y j­
dę z w ięzienia, życie moje i tak będzie ciężkie. 
P roszę nie zapomnieć o mej żonie i rnem dziecku 
niewinnem. Czy panowie sędziow ie przypuszczają, 
że uczynią ze mnie człow ieka lepszego, jeś li mnie 
skażą na wygnanie? Czy panowie sędziow ie w ie ­
rzą, że mogą mnie jeszcze ostrzej ukarać, niż mnie 
ukarało me serce własne? Proszę mi wybaczyć, 
jeślim  nie znalazł s łów  odpowiednich dla mej obro­
ny. Proszę o  wolność nie dla mnie, lecz dla mego 
dziecka i mej żony**.

Trybunał do tego życzenia się nie p rzychylił I 
po w ywodach prokuratora i obrońcy skazał oskar­
żonego na dziesięć lat i jeden tydzień w ięzienia.
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K ra k ów  (312.8) 1140 P rzeg l. Prasy. 11‘58 Sygnał 
hejnał. 1210 G ram o l 1310 Kom. meteor. 14*50 Kom. 
gosp. 15*25 Odczyt PO W . 15‘45 ..Chwilka lotnicza* . 
16 Dla chorych. 1615 Gramol. 1045 Komun, dla r y ­
baków. 16 50 „O  zaw odzie lekarskim  *. 17*10 Feljet. 
17'25 Gramol. 17f35 Odczyt z W arszaw y  pt. „O w a ­
dy, a my* —- prof. Sumiński. 18 Koncert ork. P. R. 
(M ozart, Schubert, D w orzak). 19 Rozmaił., komun. 
19 20 Odczyt pt „Początk i i rozw ó j dziennikar- 
st\va“ — w.ygł. dr. A. Lew ick i. 19*35 Dziennik pras. 
19'50 T r. z Teatru  W ie lk iego  w  W arszaw ie: operet­

ka „N oc w  W enecji'* J. Straussa, w  przerw ie dod. 
do pras. dzień, rad , następnie po przedstawieniu 
komun, oraz luz. tan.

Katow ice (408.7) 11*40-1725 p. K raków . 17*25
Interm ezzo muzyczne. 17*35— 19*10 p. K raków . 1910 
Komun. 19*15 Odczyt. 19*35 Dziennik pras. 1 9 4 5 1 
Koili, sport. 19*50 p. K raków .

L w ó w  (385.1) 11*58— 19*20 p. K raków . 19*20 Od­
czyt; „K to  znajdzie k w ia i paproci** —  w ygł. p. M. 
Grekowiez. 19*35, 19*50 p. Kraków .

Sztutgard (360.1) 1630, 19*30, 21*45 Muzyka.
Rzym  (441.2) 17, 21 Muzyka.
W iedeń (516.4) 12, 2140 Muzyka.
Budapeszt (550.5) 12*05, 17*40, 20, 21*30 Muzyka.

Jeszcze raz „Dary życia *
Na niniejszym artykule zam ykamy kon­

trow ers ję  prowadzona na m arginesie „D a­
rów  życia** Em ila Ludw iga. Red.

W ahałem  się dość długo, czy mam odpowiedzieć 
p. inż. J. Rechenpwi, bo dyskusja jest w łaśc iw ie  
m ożliw ą m iędzy ludźmi znajdującym i się na tej sa­
mej płaszczyźnie ducha. Stary bowiem  aforyzm , że 
w  każdem społeczeństwie istnieją d w ie  rasy: rasa 
głodnych i  sytych, z tą samą słusznością zastoso­
wać można też i do dziedziny ducha. Istnieje mała, 
możnaby nawet powiedzieć, zanikająca mniejszość 
ludzi, w ieczn ie głodnych prawdy, najgłębszych 
m etafizycznych doznań bytu, gnanych stale przed 
siebie wewnętrznym  nieukojem, konfrontujących 
rezultaty już osiągnięte z przemożną swą tęskno­
tą Istnieje też przygniatająca rasa ludzi sytych, 
zastępujących tęsknotę gotow em i formułkami, któ­
rej „gardłem  już wychodzi walka o odwieczne p ro ­
blemy człowieka** M yli się jednakow oż szanowny 
mój oponent, jeś li przypuszcza, że ściągnie na sie 
bie św ięte moje oburzenie. Oburzać się jest bardzo 
ła tw o , zrozum ieć i odgraniczyć się jest znaesnie 
trudniej.

Jeśli atoli polemikę podejmuję, czynię to nie 
gwoli polemice tylko, lecz dla wyraźniejszego 
sprecyzowania swego stanowiska. N ie  p. Rećhena 
chcę przekonać, lecz tych w łaśn ie czyteln ików , Któ­
rym droga jest jeszcze walka o odwieczne prob le­
my człowieka, W  jedaem tylko przyznaję p. Reche-

now i rację, tj. że „D a ry  życia * Em ila Ludw iga T- 
■ cza nie przeszło 900 stron, tylko 856 stron Zaszła 

pomyłka, której nie chcę tym razem zw a lić  na bar­
ki korekty, chciałem bow iem  pow iedzieć „blisko** 
900 stron, a w yszło  „przeszło** 900 stron Obojętną 
w ięc jest rzeczą, czy ja czy  też korektor ponosi 
w inę ale to, że autobiografja Em ila Ludw iga  liczy  
ty lko 856 stron, nie zmusza mnie wcale do żadnej 
rew iz ji mej oceny. Dalej w ięc  utrzymuję, że w  
„Darach życia** nie znajdziecie ani w a lk i ducho­
wej. ani próby poważnego ustosunkowania się do 
odwiecznych problem ów człow ieka. N ie  można te­
go  żądać nawet od Em ila Ludw iga, k tóry  spaceru­
je po rozłogach ludzkości jak botanik, zb iera jący 
rzadkie rośliny. C iekawość życia nie jest jego g ło ­
dem, a Lu dw ig  jest ty lko ciekawym  turysta, nie 
zaś śmiałym argonautą, wybierającym  się w  świat 
po złote runo najgłębszych doznań, któreby zaspo­
koić m ogły głód człow ieka. N ie  muszę się nawet 
w cale wysilać, by cytatami wykazać, jak dalece 
słuszną jest ta moja ocena, uczynił to bowiem  za 
mnie Maks Rychner w  m arcowym  zeszycie „Neue 
Schweizer Rundschau**, jednego z, najpow ażn iej­
szych czasopism niemieckich, bynajmniej nie hołdu­
jącego  antysem ityzm owi i nie zginającego kornie 
czoła przed swastyką hakcnkreuzlerów. Maks R y ­
chner, k tóry  w cale nie jest rywalem  Emila Lu ­
dw iga , a w ięc  nie ma absolutnie żadnych pow odów  
do upraw iania brudnej kampanji konkurencyjnej 
przeciw ko temu „P lu łarch ow i naszych czasów**, 
zebrał w  tym zeszycie spory bukiecik tchnących 
zadowoleniem ze siebie samych aforyzmów te^o

pisarza, który o  w ie le  szybciej stenografuje niż 
m yśli i który „poprzez w ojnę nauczył się rozumieć 
Rembrandta, poprzez Rembrandta Jezusa, poprzez 
Jezusa Lincolna**, (str. 729) Tak, tak...

N ie chciałbym jednak być źle  zrozumianym. W y ­
soko cenię Em ila Ludw iga jako pisarza i zdaję 
sobie dobrze sprawę z tego, że olbrzym i swój su­
kces zawdzięcza Lu dw ig  poważnym w alorom  lite ­
rackim. W iem , że można g o  nazwać portrecistą at­
m osfery, malarzem środowiska, twórcą ga le rji in­
teresujących portretów . Z drugiej jednak strony 
umiem się do niego krytycznie ustosunkować i nie­
raz się pytałem, czy sw oją  olbrzym ia popularność 
Zawdzięcza ten p isarz tylko cwym w alorom  lite ­
rackim. Mam wrażenie, że w  grę  tutaj wchodzi też 
czynnik konjunktury, w rodzony każdemu publicy­
ście zm ysł dla aktualności. U tw ierdza mnie w  tern 
książka Ludw iga  o Jezusie, którą uważam za płyt­
ką d iatrybę na m arginesie tej najdziwniejszej epo­
ki w  h istorji ludzkości. Ludw ig sam m ówi o sobie, 
że trudno mu przychodzi coś wynaleźć lub wyniy- 
śleć (str. 727) i że do niego przem awia bezpośre­
dnio ty jko tw arz ludzka, która w ylan ia się z życia, 
a nie z książek, chociaż chce uchodzić zaw>ze za 
ucznia Goethego, Nietzschego i Holbeina. Problem  
Jezusa trzeba przem yśleć głęboko, tw arz jego  nie 
w yłan ia  się z życia, a Goethe, Nietzsche i  Holbein 
n iew iele  mogą tutaj pomóc, wszak p ierw szy  był 
naturą pogańską, a drugi nienawidził Chrystusa ..

Zostaw m y jednak na razie na uboczu spór o L u ­
dw iga jako m yśliciela lub poetę borykającego sie 
„z odwiecznemi problemami ducha**, bo w polem i-
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Łiałegacja iydowsHIego ón-Klubu 
u wletntaMfra oświaty

W a r s z a w a .  (Ż A T ) Delegacja żydowskiego 
FEN- klubu została przyjęta przez w icem inistra o- 
świeceuia publicznego p. P lerack iego  Delegacja 
wyjaśniła, z jakich pow odów  PE N - klub, który jest 
organizacją apolityczną uważa za swój obowiązek 
intei wenjowac w  spraw ie zaw ieszonego żydow ­
skiego seminarjum nauczycielskiego w W iln ie, któ 
re jesi jedyną placówką, kształcącą nauczycieli ży ­
dowskich i ma w ielk ie znaczenie dla kultury i li- 
teratuiy żydowskiej. W  sWej odpow ieJzi p. wice- 
rnin. P ieracki zaznaczył, że na podstawie m ater­
ia łów  w ładz zajmuje on stanowisko negatywne w o 
bec w ileńskiego seminarjum nauczycielskiego i ża­
łuje. że seminarjum zamknięto dopiero teraz, nie 
zuś jeszcze przed dwoma laty.

Delegacja zw róc iła  uwagę p. wicem inistra na 
różne niedokładności w  tych materjatach P, wice- 
n inister przyrzek ł rozpatrzeć tę sprawę, lecz o- 
św iadczył jednocześnie,, że nie czyni żadnych przy­
rzeczeń.

Co się tyczy egzam inów  końcowych absolwentów 
semiiiarjum, p. w icem inister P ierack i zaznaczył, że 
m ianowanie kom isji egzam inacyjnej zależało za w ­
sze od dobrej w o li w ładz szkolnych, gdyż semi­
narium w ileńskie nie posiadało państwowych p iaw  
publiczności. Obecnie jednak w ładze nie uważają 
za pożądane po wołanie kom isji egzamin rv mej. 
Absolwenci będą m ogli przystąpić do egzam inów 
w  charakterze eksternistów.

Wystawa zabytków żydowskich 
w TaracpMu

W  ramach w ystaw y regionalnej, która odbędzie 
się w  Tarnopolu  od 23 czerwca do 3 lipca br urzą­
d ził Komitet w ystaw y  Gmin żydowskich na tere­
nie W o jew ództw a  Tarnopolsk iego wystaw ę zabyt 
ków  żyd-owskich oraz przedstaw ił gra iiezn ie i zd ję­
ciam i działalność charytatywną społeczną i kultu­
ralną gmin żydowskich oraz różnych instyłucyj 
społecznych W ystaw a ta zebrała liczne eksponaty 
bardzo cennej wartości artystycznej oraz histo­
rycznej i tak sw oją treścią jak też swoim i rozm ia­
rami prezentuje się okazale. Jest to jedyna w 
swoim  rodzaju Wystawa żydowska, jak iej w P o l­
sce w  tych rozm iarach dotychczas nie było.

W  dniu 28 czerwca br. odbędzie się zjazd dele- 
gacyj wszystkich 71 gmin żydowskich  z terenu 
W ojew ództw a Tarnopolsk iego z następującym po­
rządkiem dziennym:

1. Zagajenie i przyw itan ie zjazdu
2. a ) Referat pt. Działalność społeczna Gmin ży ­

dowskich, a ustawa o opiece społeczrej.
b) Referat pt. Cele i metody pracy społ. Gmin 

żydowskich
c) Referat pt. Zachcwanie soboty na tle usta­

w y  o  czasie pracy.
d ) Referat pt. Konserw acja  zabytków żydów.

8 Zw iedzanie w ystaw y
4. Od godz. lG-ej: dyskusja i uchwały.

 o§o-----

Z A P R O S Z E N IE  M ARSZ. P IŁS U D S K IE G O  N A
ZJA ZD  LE G JO N ISTÓ W  DO T A R N O W A

W  sobotę przybyła  do Belwederu delegacja od­
działu Związku legjon istów  w  Tarn ow ie  i Mości- 
cach oraz przedstaw icie miasta Tarnow a celem za-

jjin n u ip
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1 lu ftu  u  J k n n f lM n  u l i

proszenia pana Marszałka P iłsudskiego na d zie­
siąty doroczny zjazd Zw iązku legjonistów , który 
©dbedzie się w  Tarnow ie  w diniu 9 sierpnia

N O W a  R A D A  M IE JS K A  W ^S TR YJU

W  dniach od 14 do 19 bm odbyły się w  Stryju 
w ybory w  czterech kołach do Rady miejskiej. Pod 
przewodnictwem  dotychczasowego k ierownika za­
rządu m iejskiego Bolesława Kaim a w ybrany był 
komitet porozum iewaw czy z trzech narodowości. 
W  wyborach odniósł całkow ite zw ycięstw o blok 
narodowościowy. W ybrano 20 Po laków , 17 Żydów  
i 11 Ukraińców.

KO N IEC  PRO CESU M. CZĘSTOCHOW  Y  Z  F IR M Ą
„U L E N 6*

C z ę s t o c h o w a .  (P A T ).  Został ostatecznie 
zlikw idow any d ługotrw ały zatarg m. Częstochowy 
z amerykańskiem towarzystwem  „U len66, które 
przed kitku laty w ykonyw ało roboty w odociągo­
wo- kanalizacyjne w  Często%.-howie. M iasto Często­
chowa tytułem odszkodowania za pewne usterki 
w  wykonywanych pracach, otrzym a w najbliższym  
czasie około 32000 dolarów .

J A K  SIE  RUGUJE P R A C O W N IK Ó W  Ż YD O W ­
SKICH ?

Donoszą nam z W olbrom ia: Tutejsza fabryka
w yrobów  gumowych ..W olbrom '' S. A,, której o d ­
biorcami w  80 proc są kupcy żydow scy na całym  
cbszarze Rzeczypospolitej Polskiej, uważała za 
wskazane w ym ów ić posady wszystkim  zatrudnio- 
i ym u niej urzędnikom Żydom, w  liczbie kilkuna­
stu, na ogólną liczbę ponad 1U0 urzędników Pod ­
czas gdy poprzednie zwolnienia odbyły się pod 
płaszczykiem  redukevj z przyczyni ogólno- gospo­
darczych, jakkolw iek  ob jęły niemal wyłącznie per- 
sonal żydowski, to obecnie, przy zwolnieniu ostat­
niego Żyda, zajmującego odpowiedzialne .tanowi- 
sko kierownika oddziału sprzedaży, któremu fa ­
bryka zawdzięcza gruntowną rozbudowę i rozga­
łęzienie stosunków handlowych nr całą Polskę, o- 
śwladczono mu wprost, źe fabryka nie może za­
trudniać żadnego Żyda. Stanowisko zarządu fabry- 
1 i w tej spraw ie jest tern zuamimniejsze. ileże na 
k ierowniczych stanowiskach znajdują się niemal 
wyłącznie obcokrajow cy (g łów n ie  N iem cy i Czesi), 
którzy co pewien czas zagrożeni są przez w ładze 
wydaleniem  a jednak dzięki w p ływ om  i stosun­
kom potrafią uzyskać prolongatę sw ego pobytu 
O ile nam wiadomo, przy redfikrjach zagranicą W 
pierwszym  rzędzie zwalniani są obcokrajow i v, a 
ten stan rzeczy znajduje Leż swe uspraw iedliw ien ie 
w  obowiązujących przepisach prawnych, natomiast 
u nas dzieje się w ręcz odwrotn ie: obcokrajow cy na 
kierowniczych stanowiskach redukują obyw ateli 
polskich, a przedewszystkiem  Żydów, przyczem nie 
zw ażają  na to wcale, że fabryka utrzymuje się 
dzięki klijenteli żydowskiej

SE N SA C YJN A  S P R A W A  SĄ D O W A
„W ieczór W arszaw sk i" donosi: „W  kołach p raw ­

niczych z w ielk iem  ożyw ien iem  om awiana jest za­
dziw ia jąca  sprawa sądowa hr. Brassowej, morga- 
nalycznej żony w ie lk iego  księcia Michała A le ­
ksandrowicza, członka earskiej ro lz in y  Roma.no- 
wych, która wytoczyła państwu polskiemu proces 
o zw rot majątku swego b. męża.

Jak wiadomo, wszystkie dobra rodziny carskiej 
na mocy traktatu rysk iego przeszły na własność 
skarbu państwa... P. Brassowa zajmuje jednak d zi­
wne stanowisko, dowodząc, że ponieważ nie nale­

cę z p Rechenem interesuje nas Em il Ludw ig  jako 
Żyd. Skonstatowałem w* swym  „m arginesie" prze­
c iw ko p Nowaezynskiemu, że w  autobiografji Lu ­
dw iga niema praw ie wzm ianki o  żydostw ie. P. Re- 
ehen zakasał rękaw y i w ynotow ał kilka wzmianek 
o  żydostwie. T o  mu nie wystarcza i d latego uderza 
we mnie jeszcze taranem powagi Kasprow icza, cy­
tując piękny jego  w iersz o ludziach, k tórzy wciąż 
na swych wargach mają s łow o „ojczyzna6'. Staję 
praw ie bezradny wobec tych argumentów, bo jakże 
tu polem izować z człow iekiem , który mówi zdaje 
się innym językiem , chociaż tych samych używa 
słów. W iem  bardzo dobrze, że Em il Lu dw ig  sw ego 
żydos'w a nie ukrywa, zbyt bow iem  mądrym jest 
człow iekiem , by o to w ogó le  m ógł się pokusić. A le  
przecież mnie o to w cale nie chodziło, wszak mia- 
łetn na m yśli jakieś w yraźne ustosunkowanie się 
Ludw iga do żydostwa, któ~e teraz przeżyw a naj­
tragiczniejszą chyba epokę w  swych dziejach. N a ­
ród żydowski, zalany ze wszech stron falam i asy­
milacji — obojęlną jest rzeczą, czy la asym ilacja 
jest żółta czy czerwona, czy też nawet niebieska, *o 
jest zasłaniajaca się sztandarem narodowo- żyuo- 
wskim — piJUał teraz próbę w prost gigantyczną, 
jfcy odrodzić się wewnętrznie i zewnętrznie, by to

sw oje odrodzenie oprzeć na fundamentach pracy 
na w łasnej ziemi. P. Rechenowi w ystarczy, że p. 
Emil Lu dw ig  po zamordowaniu Rathenaua odczuł 
swój zw iązek z rasą żydowską. Mnie to nie w y ­
starcza, żądam bowiem od każdego, jeśli nie o- 
świadezenia, czy chce stanąć po tej czy po tamtej 
stronie barykady, to przynajmniej zrozumienia i 
odczucia tej tragicznej godziny w  h is to iji narodu 
żydowskiego. W  sw ojej au iob iogra fji ośw iadcza 
Ludw ig, że w y  chrzcił się jako student, ale był Zde­
cydowany opuścić tę nową wspólnotę relig ijną  w  
momencie, w  którym  antysemityzm N iem ców  zna­
lazł dla siebie ujście w  zam ordowaniu jednego z 
najlepszych swych synów. N ie  dowiadujem y się, 
d laczego się w łaściw ie  w ychrzcił jako student, a 
w niedawno ogłoszonym  w yw iad zie  z pewnym 
dziennikarzem  amerykańskim ośw iadczył, źe w y ­
chrzcił go  jeszcze ojciec. Ten tak ła tw y  chrzest 
św iadczy w yraźn ie  o tern, jak mało L u d w ig  był i 
jest organiczn ie zw iązany z iydostwem . Mógłbym  
z,»(y łow ać jeszcze ca ły  szereg p isarzy wybitnych, 
którzy w  piśm iennictwie nlemieckiem czołow e z a j ­
mują stanowiska a jednak swej istotnej łączności 
z żydostwem  w cale nie zerw a li Polem ika by mi 
się jednak rozrosła, dlatego skracając ilę, zdążam

W kalejdoskopie prasy
SKŁADKO WSKI —  PIERa Ck I,

.Kurier PoIsn!“ pisze:
Ubiegły tydzień cechowała w  Polsce znowu 

pewna nadmierna —  rzec trzeba —  ruchliwość
elementów w yw rotow ych , czyli nomunistów. 
Zarówno w stolicy, jak : wielkich ośrodkach ro ­
botniczych, a w ę c  w w ęglowym  na Górnym 
iśiąskit, w naftowym w Borysla wiju, próbowało 
on' szczęścia, siejąc zamęt i wywołując niepo­
kój.

W ystępy te wypadły mniej więcej na okres 
czasu, w którym w ministerstwie spraw w ew nę 
trznych dokonała się zmiana, ustąpił bowiem 
gen. Skhdkowski ze estanowśska ministra spraw 
wewnętrznych, — przechodząc do rmnisterstwą 
spraw wojskowych. Pozostawia on po sobie pa­
mięć człowieka bardzo zasłużonego w  dzżcdzm e 
oczyszczenia Polski i usprawnienia urzędowania 
w starostwach, przez długie lata twierdzach dla 
ludności niedostępnych i zbiurokratyzowanych. 
Następca jego stoi dz siaj wobec zagadnienia 
przeciwdziałania wzmożonym falom agitacji kt> 
mumstycznej. która usiłuje podmyć fundamenty 
naszego państwa i coraz zuchwałej atakuje jego 
władze.

REW IZJONISTYCZNA E K STR ATLR A  
W  GENEW IE

Omawiając wyniki obrad Komisji Mandato­
wej w sprawach palestyńskich, zauważa „No­
we Słowo“ :

W  związku z ostatnią sesją zdarzył się w  G e­
newie incydent —  ze stanowiska sjonistyczinego 
v,tprost niedopuszczalny. Źabutyński i Soshm z 

okazji sesji urządzili przyjęcie prasowe w  Gene­
wie, na któicm w y fusze żyli żądania rew izjoni­
stów.

Rzecz jasna, że opozycja w każdym rucnu nie 
owym jest dopuszczalna, ale w sprawach pultyki 
zagranicznej są pewne granice, których przekro­
czyć nie wolno —  nawet rewizjonistom. 0 -  
świadczen-ia p. Zahotyńsk ego, że Kongres jed­
nogłośnie odrzuci list Mac Donalda jako yod-loże 
A-spółpracy Organizacji Sionistycznej z manda* 
tariuiszem, brzmią nieco śm esznie, bo trudno. bv 
p. Źabotyński w czasie >,wegv> przemówienia 
mógł pi ze widzieć konstelację Kcń.gresu i usto­
sunkowanie się poszczególnych ugrupowań do 
problemów naszej przyszłej polityki wobec An­
glii.

W ystępy takie nietylko tarnią dyscyplinę w 
naszych szeregach, ale osłabiają w wielkiej mie­
rze i naszą pozycję na tereme m ędzynarodo- 
wym.

__________  ________  N r m

A d. Źabotyński jako m ożliwy prryszry „homo 
reguis66 powinien był to przewidzieć.

żała do rzędu panujących, ponieważ była nielegal- 
galną małżonką w ie lk iego księcia Michała a nie 
Romanową, nie dotyczy jej w ięc odnośny prze­
pis traktam ryskiego.

P R Z E Z  N IEOSTROŻNOŚĆ

B a r a n o w  i c z e. (P A T ).  W  obozie ćwiczeń w  
Leśnej w  czasie ostrego strzelania na strzeln icy re ­
ki ut M ikołaj Szkuda z 79 pp. przez nieostrożność 
w ystrze lił z karabinu i tra fił kulą szeregowca 7 
kompanji Józefa Z ielińskiego w okolicę lew ego sta 
wu barkowego, kładąc go  trupem na miejscu.

do końca.
D ziw ię się tylko jednej rzeczy. N ie  rozumiem 

m ianowicie braku log ik i w e w ywodach mego sza­
nownego oponenta. Jako argument mający mnie 
ostatecznie zgnębić przytacza p. Rechen portret o j­
ca Ludw iga i w idzi w  tym ojcu „dumnego i oewne- 
go siebie i wartości swoich o jców  Żyda, k tóry nie 
jest wpraw dzie ani odrobinę pobożny, ale k tóry 
żyje moralnem życiem  najszlachetniejszych w  na­
szym narodzie66. I ten to dumny Żyd skorzysta ł z  
p ierwszej sposobności, by nazwać sw ego syna E- 
milem Ludw igiem  i w  ten sposób utrąciwszy im ię 
„Cohn , zatrzeć wszelk ie ślady żydostwa. Tak zda­
niem p. Rechena postępują ludzie, ży jący „m orał- 
r.em życiem  najszlachetniejszych w  naszym naro­
dzie6*...

Różnicę poglądów  tak w  tej jak i w e  wszystkich 
ii-nych sprawach m iędzy mną a p. Rechenem tłó- 
maczę sobie w  ten sposób, że p. Rechon k ierow ał 
się przy swej ocenie m otywam i w yłączn ie natury 
estetycznej, że urzekł go  fascynujący talent Lu d w i­
ga. Ja zaś wysuwam  na p ierw szy  plan k ryterja  na­
tury etycznej, należąc w łaśnie do ow ej rasy ludzi, 
którym nigdy się nic znudzi —  w alka  o  odw ieczne 
problem y życia, U oattl.



Nr. 168 N O W Y  DZIENNIK" środa 24. VI. 1931. Str. •

W s c h ó d  

słońca 
3 m. 16

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Przed Kongresem Esperanehim
Oueidfaj odbyło się w  Magistracie zebranie oby­

watelskie, zwołane przez prezydium miasta, celem 
wkoasręytirowania się lokalnego komitetu obywatel­
skiego w  związku z przygotowaniami ddo św iatowe­
go Kongresu Esperanekiegu, który —  jak wiadomo 
— zgromadzi w  Krakowie od 1-go do 8-go sierpn a 
b. 1 . przeszło 1000 reprezentantów wszystkich naro­
dów świata, zorganizowaliycJi w  Związek Esperan- 
ckl. Obrady zagaił w iceprezydent miasta p. O siorw - 
sfob który w’ przeinówiemu swem podkreślił olbrzy­
mio znaczenie, jakie Kongres ma dla Polski. Omówią 
no w ogólnych zarysach program przyjęcia kongre- 
,Sawiczów, tud/jież wybrano lokalny komitet obyw a­
telski. Komitet organizacyjny Kongresu, pracujący u 
tensywnie już od kilku miesięcy pod przewodnict­
wem  dyrektora Muzeum Przem ysłowego inż. E. T 0- 
ra, przygotował w  najdrobniejszych szczegółach p J‘> 
gram zjazdowy i stoi w  ścisłym kontakcie ze wszy- 
stkicm.; organizacjami esperanckiemi w  świecie, — 
współpracującemi w  Kongres e Esperanckim w Kra­
kowie.

We czwartek otwarcie Wystawy 
etnograficzni! i

W reszcie K iaków  uzyskał stałe miejsce na urzą­
dzanie wystaw , którego biak dawał się dotychczas 
tak dotkliwie odczuwać. Budynek^ po dawnym tea­
trze  przy ul. Rajsk ej został kosztem miasta przero­
biony na bale wystawową, która otrzymała od ze­
wnątrz i wewnątr^ estetyczną formę architektonicz­
ną. —  Uporządkowano jej 1 "utoczenie przez założenie 
diwóch ogródków, w ypełnionych .kw elmkami, zapro 
wadzono letni bufet i estetycznie pomyślaną kawia­
renkę, uporządkowano jezdnię i chodniki od strony 
ul. Rajskiej, tak, że całość beazie metylko airakc.ą 
dla mieszkańców miasta i przejezdnych turystów, 
lecz stanowić będzie mile miejsce rozrywki i w ypo­
czynku dla wycieczek, w tym czasie tłumnie 00wpę­
dzających Kraków. Z pośród szeregu wystaw, któie 
w  przyszłości stale tam będą urządzane, na pierw­
szą próbę wysuń eto pokaz twórczości ludowej z id  
charakterystycznym wyrazem  w strojach, wnętrzach 
ordż w  architekturze i sztuce ludowej. Obok celów 
propagandowych wystawa ta niewątpliwie będz e 
miała poucza jące znaczenie dla szerszych sfer rrta- 
sta. a w  szczególności m łodzieży, która będzie ni o - 
gla poznać sw ój kraj, 'obyczaje i kulturę materialną 
ludu Ppiski.

Uroczyste otwarcie w ystaw y nastąpi we czwartek 
dmia 25 b. m. o gedz. 7 -me? wieczorem.

0 zanieiłiEiiiti iRsmisyl w czisti 
kryzysu

"W drugim  dniu zjazdu Zjednoczenia Zw iązków  
(lokatorskich i sublokatorskich Rz. P., obradujące­
go  w  W arszaw ie  .jednomyślnie uchwalano doma­
gać się od w ładz m iarodajnych zaniechania eksmi- 
syj lokatorów  na czas t r «  ania kryzysu gospodar­
czego. Naturalnie tylko w  tym wypadku, o ile ek-s- 
m isja jest w yw ołana niemożnością opłacenia ko­
m ornego przt z lokatora, a nie awanturniczem je ­
go z (chowaniem.

Po  sprawozdaniu z  dotychczasowej działalności 
Zjednoczenia przystąpiono do wyboru now ego za- 
irządu. Ponownie obrano na prezesa p. J.awkowi- 
tza. W iceprezesam i zostali: dr. M ierzyński z Ł o ­
dzi, p SozańskI z L w o w a  i p. Ma łuszczak z Rydgo 
szczy. Sekretarzem został adw. Km ita z W a rsza ­
wy, skarDwik Lem radny w arszaw sk i p. Rozenthal, 
o raz członkiem zarządu adw Grossfeld z P rz e ­
myśla.

Zebranie upow ażniło zarząd do opracowania 
Zmian w ustaw ie o  ochronie lokatorów  i przedsta­
wienia ich m iarodajnym  czynnikom państwowym.

—  D ZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A — B 
03, ul, Gertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9 i plac Zgody 18.
■ —  Z  P R E Z Y D IU M  M. K R A K O W A . Prezydent 
miasta sana tor Rolłe po dwutygodniowym wypo- 
jcaynku w Krynicy powróci! i objął urzędowanie, 
j Wiceprezydent dr. W ilkus wyjechał do Lwowa i

AHcja Z y d . t o  w . Mmn, przedłużona do Końca bm.
Zawierajcie Wasze tu  T r t l l f  I ID B 7 E V  S E I J I t fC "Ubezpieczenia i  J ci out W I  W  M f a  U D E & r i , ) !  K N I f k a h  
za pośrednictwem Z. T. 6 . Telefony Nr. 141-90, 137-2

na obrady w  spraw ia nałożenia Banka Kom unal­
nego dla M ałopolski.

W iceprezydent dr. Ignacy Landau po przebyciu 
pięciom iesięcznej c iężk iej choroby pow róc ił do 
zdrow ia i  objął urzędowanie, lecz narazie jeszcze 
audjencyj nie udziela.

—  D Z IE N N IK A R Z E  D UŃSCY W  K R A K O W IE . 
Dziś o godz. 6‘30 rano p rzybyw ają  do K rakow a 
dziennikarze duńscy w  liczbie 21 osób. Gości p ow i­
ta na dw orcu  w  salonach recepcyjnych przedstaw i­
c ie l Syndykatu D ziennikarzy Krakowskich oraz 
reprezentant w ładz, puczem goście zw iedzą miasto

i popołudniu udadzą się na K opiec Kościuszki. 
W ieczorem  o  godz. 20-tej odbęcizie się bankiet na 
cześć dziennikarzy duńskich w sali Tetm ajerow - 
skiej. W  dniu 21 bm. rano dalszy ciąg zw iedzania 
miasta, popołudniu w yjazd  do W ieliczki, w ieczorem  
ga low e  przedstaw ienie w  teatrze im J. S łow ackie­
go. W  dniu 25 bm. w yjazd  do Zakopanego, C zor­
sztyna i Szczawnicy, pow rót dnia 26 bm. rano. P o  
śniadaniu odjazd do Katow ic.

—  W A R U N K I STUDJÓW  N A  P O L IT E C H N IC E  
G D AŃ SK IEJ. Z w iaca  się uwagę absolwentom 
szi<ół średnich. Którzy maja zam iar pośw ięcić się 
w yższym  studjom technicznym, że istniejąc}' p rzy  
Politechnice Gdańskiej Zw iązek Stiuł. Żydów  
(S A V ) (-ludnie udziela wszelkich bliższych informa- 
cyj o waunkach przyjęcia i studjów na Politechn i­
ce Gdańskiej. Zapytania k ierow ać należy pod actre 
sem: Jud. Akad. Vercinigung, Dawid Łangfuhr, 
Technische Iłcchschule.

— D A L S Z A  Z N IŻ K A  (JEN C H LE B A  Ż Y T N IE ­
GO. M agistrat podaje do wiadomości, że od wtorku 
dnia 23 bm. może być pobierana w  sprzedaży de­
talicznej tak w  sklepach piekarnianych jak i spo­
żywczych oraz kolonjalnych najw yżej cena 46 gr. 
za 1 kg. chleba żytn iego jasnego. W inni żąuan.ia 
lub pobierania ceny w yższej będą pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności karnej

—  Z K  Z W IĄ Z K U  L E K A R Z Y  K A S Y  CHORYCH. 
Na walnem zgromadzeniu Zw iązku Lekarzy  Kas 
Chorych „K o ło  K r a ló w 1' odbytem onegdaj w yb ra ­
no następujący Zarząd; prezes dr Medyński W ła ­
dysław , w iceprezes dr. Rzegoeiński Bolesław , se­
kretarze dr. Szczeki k Edward i  dr. W asserberg 
Paulina, skarbnik dr. Ameisen Aleksander, zast. 
skarbnika dr. M erz A lfred, członkow ie Zarządu dr. 
B iernacki Henryk, dr. C iećk iew icz Mar jon, dr. Cza- 
pnicki Henryk; dr. Leińkram Zygmunt, dr Strze- 
n ieński Stefan, zastępcy: dr G asiorowski Stani­
sław, dr. Nussenfeld Józef dr T izeb lck y  Rudolf; 
komisja rew izyjna; dr Mareyaniak Franciszek, dr. 
Sishr Mijasz, dr Zakrzew ski W acłuw , sąd koleżeń­
ski: przewodniczący dr. Lachs Tan, członkow ie są­
du: dr K a ie lus Kazim ierz, dr Lamtau Maurycy, d* 
L iw szyc  Stan. dr Pora  as ki W ilhelm , dr. .Mączka 
Aleksander;, dr. Szancer,bach, zastępcy członków 
sądu: dr Jurkow icz Ignacy, dr Kon Ma ksym.il jam, 
dr Kosiński M

—  Z K R A K O W S K I FU O T O W A R Z Y S T W A  L E ­
KAR SK IEG O , W e środę dnia 24 bm. odbędzie się 
o  godzinie 7-mej w ieczorom  w  sali przy ul. Radzi- 
w iłłow sk ie j 1. 4 zwyczajne posiedzenie naukowe 
T ow arzystw a  Lekarsk iego  z następującym porząd­
kiem dziennym: Demonstracje chorych z I  K lin ik i 
chorób wewnętrznych, demonstracje chorych z od­
działu zakaźnego szpitala św Łazarza , demonstra­
cje chorych z K lin ik i derm atologicznej U. J.

—  Z  T O W A R Z Y S T W A  NEU RO LO G ICZNEG O . 
W e czwartek, dnia 25 bm. o godzin ie 7‘80 w ieczo­
rem, odbędzie się w sali w yk ładow ej kliniki neuro­
logiczne- psycbjatrycznej U. J. (Kopern ika 48', 
zwyczajne naukowe posiedzen ie-Krakow skiego T o ­
w arzystw a neurologicznego z następującymi porząd 
kiem dziennym: Odczytanie protokołu z poprzednie 
go posiedzenia, dr. Chi opiek i: Demonstracja przy­
padku ruchów przymusowych z przym usową ko- 
pro la lią , dr. Godłowski: Demonstracja guza mó­
zgu w  okolicy ciał czworaczych. dr. Miouoński: Me 
chan izm odczynów błędnikowych.

—  R E JE S TR A C JA  PR O D U K C JI R O LNE J. Zgo­
dnie z rozporządzeniem Rady m inistrów  z dnia 2 
marca 1928, przeprowadzi M agistrat na obszarze 
miasta podobnie, jak w latach ubiegłych, w  czasie 
od 1 do 20 lipca 1931 roku rejestrację produkcji ro l­
ne), zatem rejestrację całej powierzchni, z podzia­
łem na użytki, powierzchni uprawnej, z uwzględnię 
Tulem poszczególnych rodza jów  kultury, o ra z  reje­
strację zw ierzą t gospodarskich. Spisu dokonują 
na miejscu organa urzędowe, którym  należy w  jak 
najszerszej m ierze u łatw ić spełnienie zadania.

—  Z A B łT Y  PO D C ZAS  S P R Z E C Z K I. W czasie 
bćjiki na tle porachunków osobistych w Rybi- 
twach 31-ietm Jan Włodarczyk pchnął nożem w

serce 33-letniego Antirzeja Dudzika, kładąc go tru- 
pem na miejscu. Sp iaw cę zabójstwa aresztowano 
i odstaw iono do dyspozycji w ładz sadowych

—  S T R A S Z N A  sMJERĆ 1Y-LETNIEJ D Z IE W ­
C Z Y N Y . W  Złotnem w  pow nowosądeckim w cza­
sie prowadzenia z pastwiska do stajni spłoszony 
koń pow lók ł za sobą prowadzącą go  za uzdę 17-le- 
tr ją  M arję W róbel po drodze na przestrzeni oko ło  
300 metrów. Gdy oszalałe zw ierzę zatrzymano, na 
oplatanych dookoła rąk o fia ry  cuglach w is ia ły  
tylko jeszcze straszliw ie zniekształcone zw łok i dzie 
wczyny.

—' P O Ż A R  DOMU OD P IO R U N A . Wskutek ude­
rzenia pioruna spłoną! dom Stefana F eilla  w W o li 
Za izęck ie j w  pow myślenickim. Szkcda wynosi 
50.000 zł. W  czasie akcji ratow nicze] doznała popa­
rzeń siostra w łaściciela i jej służąca.

—  Z D E M O LO W A Ł  S K L E P  Polic ja  przytrzym a 
F lakow icza  Jana (lat 47) szewca, zam Sołtyka 5, 
który 21 bm. zdem olował sklep cukierniczy Szw ar­
ca Józefa przy ul. G rzegórzeckiej 1. 4.

—  E C H A  „W IA N K Ó W ". Kocaan Leopold (la t 31) 
zam. w  Rynku Dębnickim 11, który pomagał pyro- 
lechiiikom zapalać rakiety w czasie w ianków, zo­
stał przez jedną rakietę, która przedwcześnie W 
ziemi eksplodowała, zraniony w  lew ą rękę. Kochan 
udał się sam na stację pogotow ia ratunkowego, 
gdzie został opatrzony. — Roman Józef (la t 14) 
znm. W olska 25, wsp; nająć się przez ogrodzenie 
prz. b ił sobie na ogroazeriiu nogę. Zaw ezw ane po­
gotow ie ratunkowe p rzew iozło  go  do szpitala św. 
Łazarza. —  Kopacz W ładysław  zam. p rzy  ul. So­
bieskiego 1. 1 zg łosił, że w  czasie w ianków , gdy 
stał na moście dębnickim, skradziono mu. zegarek 
srebrny wartości 100 złotych. —  P io trow icz  K a ­
zim ierz zam. przy ul. Strzeleckiej 11, zgłosił, że dn.

i bm. w  czasie wtainków skradziono mu portfe l 
w ra z  z dokumentami osobistemi.

—  C ŻF K I. Flauik Franciszek z Gorczyc Starych, 
pow Sanił>or zg łos ił do policji, że 20 luib 2(i bim. w  
pociągu pospiesznym na itinji Berlin—-Kraków  skra- 
oziono mu czeki amerykańskie na sumę 450 słony on.

-------- Q ---------

—  BURSA RĘKODZIELNICZA SIERÓ T ŻY D O W ­
SKICH przy Sto w. Rękodzielników Zyd. „Szom ej 
Urmmim w  Krakowie, ul. Podbrzezię 6 — ■ urządza 
jutro w e  środę zbiórkę uliczną. W ydział zwraca saę 
do wszystkich z gorącym apelem o wydanie popar­
cie tej instytucji wychowawczej, założonej przed 
5-ciu laty dzięki! inicjatywie i  współpracy oŁp. Róży 
Rockowej. Bursa, mimo krytyczne czasy gostpodiar- 
cze, powiększona obecnie dla pomieszczenia 40 w jr 
chowanków wr wieku 14 do 18 lat, ptracująeych w  r6 
żnych zawodach, daje im rretyłko przytułek, lecz t o *  

w\.a dzięki kwalifikowanym silom pedia^ogięzuym 
ich zakres w iedzy ogólnej, dbając w  czaćie stawaani«a 
p erwszych ich kroków na drodze praktycznego ż y ­
cia codziennego o kh  rozwój Uimysłowy i moralny.

N'echaj spoleczeńsitwo żydowskiie * nadal udzieli 
swej wydatnej pomocy pożytecznej placówce społe­
cznej, okazując niemmieisze niż dotąd zainteresowa­
nie sierotami i w  krytycznych czasach ekonomicz­
nych.

Za W ydzia ł Bursy: Zygmunt Aleksandrowicz*
prezes.

— -o§r.------

KO M U NIKATY
— Z ORG. „HASZOMER H AD A l  I". Z powodu nie

przewidzianych przeszkód kolonja letnia i .nstruktor 
ska będą prowadzone w tym samvm czasie z osobne 
tui kierownictwami I w udrębns^ch budynkach w  Za­
kopanem. Kolonie rozpoczną się 13 łi-pca b. r. Dnśfc 
21 b. m. odbyło s ę zebranie rodziców, członków or­
ganizacji i zostało wybrane prowizoryczne prezy­
dium, w skład którego wchodzą pp. Alter Mojżesz, 
Bester Salomon i Dr. Markus Eljasz, Prezydium to 
zwołuje następne zebranie Rodziców na dzień 28 bm

—  DRUGIE ZEBRANIE DYSKUSYJNE W  „PO A- 
LE-SJONIE“. Drugie zebranie dyskusyjne, poświę­
cone problemom św iatow ej Konferencji ..Poale-Sjo-
nu“ , dziś we wtorek o godz. 8‘15, w lokalu Poale- 
Sjonn, Podbrzez e Nr. 4 11. piętro of cyny.

—  WYCIECZKA DO PARYŻA. Zarząd Żyd. Akad. 
Kola Miłośników krajoznawstwa komunikuje, że je­
szcze tylko kilka osób może przyjąć na IJ-gą wycie 
czkę na w ystaw ę kolonialną w  Paryżu. Z dniem 25 
b. m. upływa termin przy knowana zgłoszeń.

ZM A R LI:
Brucha Goldberger 1. 52, E w elina  M elzer 1. 27, 

Hirsch Zuoker 1. 22, Izak JaŁób Wulkan 1. W,
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E C H A  W b a iN Y

•Mowa pa [.iwcurizle z itAmm dzfcc- 
Htfim md prawa do 00 proc. ręsify

f

N a jw yższy  T iyb d n a ł A d  nin istracyjny w ydał 
bardzo ważne orzeczenie w  spraw ie renty dla 
wdów  po inwalidach wojennych.

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy in w a­
lidzkiej ustalało, że w dow a po inw alidzie, ktÓM 
zajm uje się wychowaniem  przynaimnlej dw ojga  
swoich dzieci, otrzyrhuje 5<J proc. renty inw alidz­
kiej wdowa zaś, posiadająca jedno dziecko —  ty l­
ko 30 proc.

N a jw yższy  Trybunał Adm inistracyjny uchylił w  
jednym, z procesów orzeczenie, wydane na z asa- 
dzie tego lozporządzen ia, jako niezgodne z ustawą, 
uznając, ze renta w  w ysokości 50 proc. przysługu­
je również w dow om  po inwalidach, wychowują­
cym jedno dziecko.

Ho we hasło Fidac’u
Fidac (M iedzyaljancka Federacja b. Kom batan­

tów ) do którego należy rów n ież szereg polskion 
organ izacyj b. w ojskow ych , p rzy ją ł ob ecn e  nowe 
hasło, mające sym bolizow ać pracę tej potężnej m ię­
dzynarodow ej organ izacji. H asło  to brzm i; „(Mirą 
yietoriae, pacis hodie a r t ific e s l (ongiś wszystko 
zrob iliśm y d la zw ycięstw a, dziś d la  pokoju).

Nowy kodeks karny
Od lat il sekcja prawa karnego komisji kodyfika­

cyjnej 'opracowywała kodeks prawa karnego. Praca 
ta została! prawie że zakończona. W  ciągu łipca ko­
deks będzie wydrukowany. Po uchwaleniu go ośta- 
tecznem przez komisję kodyfikacyjną, co nastąpi w 
ciągu września, projekt przedłożony będzie rnimstro 
nv. sprawiedliwości w ten sposób, aby wszedł na maj 
bliższą siesję zwyczajną Sejnm 

W  projekcie tym poczynrcno szereg zmian redak­
cyjnych i utzupetoieriia ze szczególnem to  zważeniem 
wwag, nadesłanych prze z instytucje urzędowe.

Z A W O p Y  LEKKO ATLETYCZN E  MAKKABF*
.Wyjnóki wewnętrzno-kluhowych zawodów  lekkoatle 
tycznych ..Makkabi" były  następujące: 
t Panie: 8u m.: I )  Glasnerówna 12‘2 sek.; 2) Basow­
ała; 3) Holenderówna. —  Skok w  dal: 1) Glasnerówma 
4*41, 2) MetzeiKiu downa 4*33, 3) Holenderówna. — 
Rzyt dyskiem: J) Vietzendorfównia 23*12, 2) Sasówna 
21*30. —  Panowie: 80 m.: 1) Brnder 10*4 sek., 7)
Horn. łlloO  m.: 1) Goldtmger Sroin 10*6 sek., 2) 
Hardt. 5500 m.. 1) Reteh 20 min. 2 sek. Skok w  d k : 
1) Brudor 6*01 m. 2) Feig 6 m.. 3) Gokłiuiger 5*57 m. 
Pchnięcie kuii: Kunz 10*23. 2) FeJg 9*58. 3) Kupfer. —  

JunJurzy: 80 m.: 1) ,,Oiek“  10‘6 sek., 2) Lieb, 3) 
Traubmann. 880 m .. 1) Stem berg 2.47*8 min., 2} Siis- 
ser, 3) Friedmarm. — Skok w  dal: 1) Kom  5' >7. 2)
„O tek“  5*40, 3) Traubmann 5' 19. —  Pchmęde kn!i: 
1) Traubmann 11*945. 2) Berg 11*21, 3) Bioder 11*18.

W  zawodach lekkoatletycznych w  Zakopanem 0 ‘- 
sągnął Stil Józef w rzucie dyskiem 32*05, w  pchn ę- 
ciu kuli 9*70 m.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 22 6 1931 Akcje słabiej. D olar lekko 

mocniej .
Akc-je przem ysłow e: Choflorów 107 
Zebranie g ie łdow e przeszło pod znakiem nastro­

ju słabszego. Zainteresowanie stosunkowo małe 
przy większem zaofiarow aniu  towaru Bank Polsk i 
w płaceniu 113 i Z ielen iew sk i 8.50 bez notowań 
Robiono jedynie z zap ierów  przem ysłowych Cho- 
dorow em  zn iżkow o przy niew ielkich ' l̂.Vrr, -irh 
Roch słaby

Na pogiełdziu zupełny zastój

W aluty i dew izy o fic ja ln ie bez obrotów  
Na rynku walutowym  w  obrotach pryw atnw i 

m iędzybankowych nastrój dla dolara efektywnego 
mocmejszy. Zapotrzbowan f w iększe przy malej 
podaży. W  K rakow ie  dolar gotów kow y 8 96 i pół 
<10 S.V8 i oół. rzeki bankowo 8.91—8 92 i pól. W a r­
szawa doi. 5.95 —8.97 i pół czeki 890—891

GIEŁDA W A R S Z AW S KA  
W arszaw a, 22 6 P A T  Akc je ; Bank Polski 114, 

L ilp op  15,25, Starachowice 8 25. Pożyczk i; 3-proc. 
budowlana 3825, 4-proc. inwestycyjna 82. 83 25 83. 
Sproc. kónwersyjna 46.75, 7-proc, stabilizacyjna 
77 75, L is ty  zast BGK 8-tcwe 94, 7-towe 83 25: 

W ąlwty. 8.95, 8.97. 8 93, D ew izy: Belgja 1^4 20, 
12151. 123.89, LondVn 43 42 i pół, 43.53. N ow y  Jork 
892. 8.94. 8 90. telegr 8 924. 8.944. S.904, P a ryż  34 9. 
3606;, 34 85, P ragą  26 43. 26.49. 26.37, Szwajcarja

ZbrodniEzy «si9rsb iraprs in io iK ro s n E in
* J a s ł o  22. 6. PAT . Nieznani sprawcy usiło­
wali dokonać zamachu na pociąg osobowy, i- 
dący w kierunku Lw owa przez rozkręcenie 
szyn pomiędzy stacjami Polanka Karol a Kro­
snem. Uszkodzenie zauważono pized przej­
ściem pociągu i pociąg zatrzymano. Dochodzę 
nia w toku.

Dwa wypadki kolejowe spo­
wodowane przez huragan

L w ó w  22, 6. PA T . W czoraj po północy w 
okolicach Lw ow a szalała gwałtowna burza, 
która chwilami nabierała cech huraganu. W

Oddalony protest wyborczy BJB. 
z m. Poznania

W a r s z a w a  22. 6. (Sin). Sąd Najwyższy roz 
patrywal dziś przedpołudniem protest przeciw ' 
ko wyborom z okręgu Poznań—Miasto, wniesio 
ny przez zwolennika B. B Z okręgu tego 3 man 
daty uzyskało Sironnjctwo Narodowe, —  zaś 
czwarty B. B. Sąd Najwyższy proust oddalił 
jako r eiLzasadniony.

1 cisa strajku tramwajarzy 
warszawskich

W a r s z a w a  22. 6- PAT . Po-selstwo ZSRR 
w  W arszawie komunikuje: W  związku z infor­
macjami niektórych pism polskich o tem, jakoby 
radjo sowiecko ogłaszało w ;adomości o finan­
sowaniu przez Sowiety ruchu strajkowego w  
Polsce, a w  szczególności ostatniego strajku 
tramwajarzy w  Warszawie, biuro piasowe peł­
nomocnego przedstawiciela ZSRR w  Polsce ka­
tegorycznie stwierdza, że nformacje te są cał- 

! kowicie niepra wdziwe

Echa zaburzę?', w ZychHEie
W ł o c ł a w e k  22. *  PA T . Włocławski sąd 

okręgowy na sesji wyjazdowej w Kutnie roz­
ważał sprawę zajść w Żychlinie, które wyda­
rzyły się dnia 24 lutego rb. Sąd sk«zai Jana 
Banathowicza z Dobrolina pow. kutnieńsk‘ego 
za wygłoszenb na rynku w Żychlinie przemó­
wienia antypaństwowego na 1 i pół roku do­
mu poprawy, a Antoniego Ziętkiewicza, miesz 
kańca Żychlina za czynne znieważenie poli­
cjanta na 6 miesięcy więzienia.

173.15, 173 58, 172.72. Wiedeń 125 45, 125.76, 125.i4, 
W łochy 46.73, 4C.85, 46.61, Berlin 211.95

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 22 6. 1931 

Żyto cena orjentacyjna 25 i trzy  czw. do 26. psze­
nica cena orjentacyjna 28— 28 i pół. jęczmień prze­
m ia łow y 27— 28, owóes pastewny 29 i pół do 30 i 
pół, mąka żytn.a 39--40, pszenna 45 i pół do 48 
i pół, otręby żytnie 16 i pół do 17 i pół pszenne 15 
— 16, otręby pszenne grube 16 i  pół do 17 i pół 
Tendencja naogół słabsza

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 22. 0 P A T  W aluty i ttewi/y: Berlin

7GS.67— 16917, Budapeszt 124.02 i pół do 124.32 i pół 
Bukareszt 4.22 55—4,45 5, L^rndyn 3t5G i pięć ó- 
smych do 34.66 i pięć ósmych, N ow y  Jork /U9.95- 
712 45, P a ryż  27 82 i pół do 27 92 i pół, W arszaw a 
97 50— 79.78, Zurych 137.83— 138 33, Am erykańskie 
10 25— 714.25. N iem ieckie 168.42-169 02, Angielsk ie 
150—34 66. Francuskie 27.87— 28 03, Szwajcarskie 

137 50 1 38 30, Czeskie 21.01—2113 
Pap iery  w artościow e* Losy  Tureckie 11 50, L w ó w  

Czerm owce 23.75, Z ielen iew ski 9.75, Gal Karpaty 
142, Galicja 14.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 6 P A T  P a ry ż  20.19. Londyn 25 09 

i pół, B elg ja  71 30, W łochy 27. Berlin  122.45, W iedeń 
72,40, P raga  15.20 1 jcótaa czw  , W arszaw a 57.75, Bu­
dapeszt 90.04.

/ j
*5.1 r r

pobliżu stacji Domażyr, położonej w  odległo­
ści 15 km. od Lwowa, huragan oderwał od po 
ciągu towarowego ostatni wagon i noczął go 
szybko toczyć po pochyłym torze. Na ostatniej 
zwrotnicy wagon wypadł z szyn. Pociąg oso­
bowy, który na kilka minut przedtem miał 
przy być z przeciwnej strony, zwrotniczy skie­
rował na drugi tor i w  ten sposób zapobiegł 
k&tastofie. Podobny wypadek wydarzy ł się po 
między Buchowicami a Zaszkowem. Wypadko 
wi zapobiegła przytomność umysłu zwrotnicze 
go, który skierował pociąg osobowy na ślepy, 
tor.

Zgon b. prezydettla Francji
P a r y ż  22. 6. (B ) Dawny Prezydent republ* 

ki francuskiej Fallieres zmarł dziś w 90 roku 
życia. Fallieres był prezydentem Francji od 
190G do 1913 r.

Żyd przedsfe&ictekm fraku w Lidia 
Karedd^

J e r o z o l i m a  (ź A T .)  Aiabskie pismo „A l 
Isiakal** donosi, że żydowski czołowy członek 
parlamentu Iraku Sir Ezekiel Sąsson będzie 
jednym z dwóch przedstawicieli Iraku Vi L i­
dze Narodów.

„Pułaski" wraca z AmeryM 
z 5CC pocfrÓLcymi

N o w y  J o r k  22. 6. PA T . Statek „Pułaski'* 
w 24 godzin po przybyciu do N. Jorku, wyru­
szył w drogę powrotną do Gdyni. Parowiec za 
brai zgórą 500 podróżnych, co jest rekordem w 
obecn?i sytuacji w dziedzinie żeglugi. W  chw l 
li odjazdu „Pułaskiego*6 wielotysięczne rzesze 
publiczności, zgromadzone w porcie, zgotowa­
ły kpt. Haremzie gorącą owucję.

Zfazd Fen-Klutów w Hadze
H a g a  22. G. (R ) Rozpoczął się lu dziś IX  

międzynarodowy kongres „Penklubów**, w  któ 
rym bierze udział ponad 300 delegatów z 35 
państw.

„Nautilus' eohił de brzegów
frlaudji' ,

L o n d y n  22. G. (L )  Łódź podwodna wyprą 
wy Wilkinsa do bieguna północnego, „Nauti- 
lus-\ holowana przez amerykański krążownik 
„Vvyoining“ przybyła dziś do wybrzeży Ir ian - 
dji zarzuciła narazie kotwicę przed wjazdem 
do portu Cork.

W oczacb matki utoB^ło- dwoje
dzieci

C z e i  ni o  w c e  22. 6■ PAT- Prasa besarab- 
ska donosi o tragicznym wypadku, jaki się w y ­
darzy' ostatnio — w czasie przeprawy przeż 
Dniestr grupy uchodźców z Ukrainy sowecktej, 
złożoi.ej z 19 osób. Wśród uchodźców znajdo' 
wała się kobieta, która piowadziła z sobą dwoje 
dueci- W  chwili przeprawy jedno z dzieoi po­
częło tonąć, a gdy neszczęśl wa matka podą­
żyła mu z pomocą, drugie dziecko uto-nęło. Osta 
tocznie, nie uratowawszy swo-ich dzieci, — nie­
szczęśliwa kobieta sama przeszła na br^eg ru­
muński. Ponadto utonął jeszcze jeden z uchodź­
ców, który zbeg ł z Syberji.

alki religijne w Meksyku
N o w y  J o r k 22. 6. (R ) Z Meksyku dono­

szą, że w prowincji Vera Cruz doszło dc erwa 
wych starć na tle religijnem. W  walkach m ia­
ło zginąć 25 usób oraz wiele osób zostało ran­
nych. Rozruchy trwają w  dalszym ciągu.

Cefeir uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
ryt kłe ednewierie prenumeraty na L I P I Ł  C k  i*.
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L w ó w  22. 6. PAT. Przed trybunatem kar­
nym rozpoczął się dziś proces głośnej afery na­
ftowej, która w  swoim czasie była przedmiotem 
>nteripeiacji sejmowej. Na ławie oskarżonych za­
siedli: Dr. Stanisław Vin©enz. właściciel kopalni 
nafty, Kazimierz V;ncenz, brat Stanisława, prze­
mysłowiec, Tadeusz Strzelecki, b. przemysło­
wiec, obecnie dyrektor komunikacji autobuso­
wej w  Częstochowie, A.. La.utner. kupiec z Koto-

5 Stahlhelmowców aresztowano 
pod rczewem

T c z e w  22. 6. Obok Tczewa po stronie nie­
mieckiej odbyła się w  Lisawie zjazd Stahlhel- 
iDd. 5 Stahlhel mówców przekroczyło granicę 
polsko-niemiecką i zostało przytrzymanych w 
pobliżu mostu na W iśle. Hdstawiono ich do 
aresztu śledczego w Tczewie.

Trzej bracia porażeni 
cd pioruna

B ę d z i n  22. 6. Podczas wczorajszej burzy 
!we wsi Siemonia uderzył piorun w stodole, 
w  któr?j spali trzej bracia Pawłowscy. Jeden z 
nich poniósł śmierć, zaś dwaj odnieśli lekkie 
poparzenia.

Fatalna eksplozja w fabryce 
prochu

K ie 1 c e 22. 6. Dziś przedpłudniem w pań­
stwowej wytwórni prochu w Zagożdżonie na­
stąpiła w czasie pracy eksplozja, wskutek któ 
rej 2 robotników poniosło śmierć a 1 odniósł 
ciężkie rany.

Zamach na prochownia
S a l o n i k i  22. 6. PA T . W  pobliżu Tountou- 

lai nastąpił wybuch prochowni, stanowiącej 
(własność prywatną. Dwaj strażnicy procho­
wni odnieśli ciężkie rany. w Prochowni znajdo 
wało się 54 tonn prochu, zasekwestrowaiiego 
prze zrząd. Istnieje przypuszczenie, że część za 
sekwestrowanego prochu została potajemnie 
wywieziona, zaś wybuch, który zniszczył resz- 
■tęSjbyl wywołany umyślnie.

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O

Gościnne występy
Mieczysław, a Frenkla

(„Ż eg la rz", komedia w 3 aktach J. Szaniawskiego).

Jest to bezsprzecznie jedna z najmędrszych i naj­
śmielszych komedyj współczesnego dramatu polskie* 
go. Możnaby ją nazwać komedią —  u konieczności 
bronzowuictwa w życiu Europy, przeciwko któremu 
B oy ostatnio tak zawziętą prowadzi kamipanję. N ie­
dawno dopiero główny obecnie chorąży literacku ,o- 
bozu endeckiego w1 Polsce, p. Zygmunt Wasilewski. 
wystąp 'I w  stałej sw ej rubryce „Na widowni." — 
(„M yśl Narodowa" z 21 czerwca b. r.) przeciwko 
Boyow i, czyniąc z tego ostatniego prawie że bolsze­
wika. Zdaniem p. Wasilewskiego „istnieją dwa św a 
ty aa sobie ustaw.ont i z sobą połączone, ale zasa­
dniczo różne: 1) św ’at naturalny (przyroda) i 2)
świat sztuczny (wzniesiony przez człowieka). Ten 
świat nadbudowany jest dziełtm  sztuka w  najszer- 
szem znaczeniu tego słowa, a miano tej sztuki —  c y ­
wilizacja. W szystko to polega na wybronzowaniu . 
wszystko jest historyczną Konwencją, utrwalaną na 
bronz rygorem  obyczajów  i praw, sakralnością. czcią 
dla genjuszu, który budowę dźwiga według planów 
idei, rzutującej cele coraz w vższe “ . Ta koncepcja 
cywilizacji, która jest dziełem sztuki, a polega w y ­
łącznie tylko na brcnzownictwie i „sakralnoSc'“  
kłamstw konwencjonalnych, nie jest bynajmniej no­
wą, a p. W asilewski przejął ją od Sorela, twórcy 
syndykalistyczno-faszystnwskiej ideologii w e Fran­
cji. Soreł w  całym szeregu swych dzieł uzasadni!, 
względnie starał się wykazać wartość biologiczną 
kłamstw®, która swą rolę dziejową odgrywa jako 
legenda czy  też myt narodowy. A  zresztą tak popu­
larna filozofia Valhingeira przyjmuje też konieczność 
Eikcji („A is  ob“ ), jako podstawę ca łe g j naszego ż y ­
da um ysłowego 1 całej naszej kultury ludzkiej. A 
więc Waglewski Am«rykl nie odkrył, ale nam )e-

myji, o sk a rże n i o to, i e  w  roku 1927 i w  pierw­
szej połowie 1928 w KołJmyji i we Lwów ie jako 
właściciele, względnie kierownicy przedsiębior 
stwa przemysłowo-handlowego ..Produkcja** po 
wierzoną sobie przez państwowa fabrykę ole­
jów  mineralnych „Polmi-n** kw>tę 1,021-20574 zł. 
za sprzedane towary zatrzymali i przywłasz­
czyli.

Proces 3£trwa kilkanaście dni.

Konflikt Muncliniegr z Watykanem 
zaćm a się

C i t t a  del y^at c a  no 22. 6. PAT . Według 
iniormacyj rzymskiego korespondenta agencji 
Havarsa konflikt Watykanu z naczelnem kiero 
wniclwem faszyzmu w dalszym ciągu zaostrza 
się z powodu nowych oświadczeń Mussolinia- 
go, albowiem nie chodzi już tylko o młodzież 
katolicka, objętą tzw. akcją katolicką a chodzi 
o to, że faszyzm zdecydowanie dąży do pod­
dania swoim wyącznym wpływom eaiej mło­
dzieży włoskiej.

R z y m .  22. 6. PA T . W  maju 1932 r. ma się 
odbyć tutaj zjazd wszystkich lotników, którzy 
kiedykolwiek przelecieli ocean. Uczestnicy zja 
zdn bvda gośćmi Włoskiego Klubu Aeronauty- 
czuego.

 o§o------

W i e d e ń  22. 6. PAT . Mecz lekkoatletyczny 
pań Austrja —  Czechosłowacja przyniósł z w y 
tiestwo drużynie austrjackiej 62:43. W  czasie 
zawodów śły na dyskoholka Perlaus osiągnę­
ła w rzucie dyskiem wspaniały wynik 38.78 m

>BGNiCOT<
.B o n ic o t  o k a za ł s ię  n a jle p s i,  m  ś rod k iem  
„u su w a ją cym  s zk od liw e  sk ład n ik i z  
„ ly U n iu .
,0 (1  w ie lu  lat x in ie »k a li  ^i pa len ia . 
.O b e c n ie  uży wam B o a .co tu  i > 'e  od - 

czuw an  ła c n y c h  d o leg liw ośc i. 
.P o d k re ś la m , l e  zn ak  i arom at ty ton iu  
.p o zo s ta je  n ic  zm ien ion y

Prof. Uniw. Dr. Adolf Lortu

W  P o in te  n ab yć  n io łn a  B o n ico t w e  f irm ie  
ł*ol»kle Io w . Handl. ,Boal( itM 

Sp. z o o  li raków , Zielona lO. — le i .  lfts-41 ł 140*76.

szcza raz zademonstrował, jak przygniatającą jest 
właśnie większość ludzi, którzy za żadną cenę n e 
chcą zrezygnować z roli kłamstwa, jako czynnika 
kształtującego historię ludzkości, począwszy od jej 
zarań.a aż po dz;eń dzisiejszy.

Na ten W ielce  ciekawy temat napisał Szaniawski 
swą mądrą i pobudzającą do myślenia komedię „Ż e ­
glarz którą z okazji pobytu w Krakowie M ieczysła­
wa Frenkla wystawiono n:es-tety nieco zbyt pośpie­
sznie na naszej scenie miejskiej. Tłem jej jest legan- 
da o k a p i t a n i e  Nucie, który wolał zginąć śmiercią 
bohaterską na okręcie, byleby go nie wydać w  ręce 
wroga. 50 lat minęło od lej śmierci bohaterskiej, a 
miasto jego rodzinne przygotowuje SJO do odsłonię­
cia P u m n i k a  na cześć bohatera. Znajduje się jednak 
w  tern mieście śmiałek, który poświęcił kilka lat swe 
go życia nad dziełem konfrontacji legendy z rzeczy­
wistością. Okazuje się, że kapitan Nut nie l/ył wcale 
bohaterem, że nie zginął wcale śmiercią bohaterską 
na 'okręcie, lecz uprawiał najzwyklej w świecie kon 
trabandę, a okręt zupełnie przypadkowo się spali. 
Zjawia się nawet sam kapitan Nut incognito w tern 
mieście i poucza swego demaskowicza, który jest 
nawet jego wnukiem, że Drzez zdemolowanie Iegen 
dy w  obrońe prawdy żadnej nie wyrządzi przysług' 
ludzkości, przeciwnie wywuła tyłka jej zuhożen'e. 
Moment pokrew.eństwa osłabia nieco wartość sztu­
ki, ale nie podważa głównej tezy. Bohater komedii 
n e jest Boyem-Żeleńskim, ulega hypnozie frazesu, 
a w dząc dzieci w bieli idące na odsłonięcie pomnika, 
rezygnuje wprawdzie z bogactw, ale chowa swą 
prawdę o kapitame Nuc t  pod korzec, zostawiając ją 
właśnie dzieciom jako pokarm duchowy. Szaniawski 
ożyw ił swą komedie. której grozi wielkie ńebezp c- 
czeńsiwo przełntełektualizowania, całą galerją po­
staci komicznych, które, chociaż wszystko przem a­
w ia pTzecw ko legendzie, trzymają się jej  kurczowo. 
Można mieć przeciwko temu utworowi rozmaite za- 
»tTzeżeui*, przyznać się Jednak nam, l e  jest to u­
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wim ..1,1 fi ■ni sBKsŝ esassassssemmaesacasatss aa a sssgy t  r*. — .'zs&am

D o  n a p y c la  w e  w s z y s t k ic h  k d g g i in g i ł a ^

Wiele mówi się i pisze o Białej 
Księdze, Liście MacOonalda it&.

Ale mato kto zna nokiadnie treść 
tych doKumentdw.

Czytajcie przeto;

DOKUMENTY
F0U T Y K1 SiOHiSTreZHEl

OD PROGRAMU BAZYLEJSKIEGU  
DO E N U N C JA C Y J  Mac DONALDA  

I W EIZM ANNA

1897— 1931

Do nabycia w  Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. Telef. 102-79 
i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  

Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.)
Dla orgarćzaey; za poprzedniem nadesłaniem należytosci 
przy odbiorze większej ilości, cena po 50 gr (i porto)

Wynik wyborow w Bułgarjj
S o f  j a 22. 6. PAT . Mimo, że wyniki wczo­

rajszych wyborów nie są jeszcze definitywnie 
ustalone, można już obecnie przewidzieć, że 
blok opozycji w  nowej izbie liczyć będzie oko­
ło 150 mandatów, koalicja rządowej 65 do 70, 
grupa macedońska posiadać będzi© 8 manda­
tów, zaś komuniści 7. Należy zaznaczyć, że 
wszystkie inne ugrupowania polityczne, w  tej 
liczbie socjaliści i blok lewdcowy nie zdobyły 
żadnego mandatu i według wszelkiego prawdo 
podobieństwa nie otrzymają żadnego manda­
tu z listy centralnej, ponieważ żadna z tych 
partyj nie zdołała uzyskać niezbędnego m ini­
mum głosów.

ZATRUŁA SIĘ GAZEM ŚW IETLNYM .
Wczoraj nad ranem wezwano pogotowie rat. 
na ul. św. Sebasljana i. 29 gdzi* w kuchni ule. 
gta zatruciu gazem świetlnym 20-letnia Ma- 
i ja Meszkówna, służąca. Lekarz pogotowia po 
przyprowadzeniu nieszczęśliwej do przytomno 
ści, przewiózł ją do szpitala św. Łazarza.

twór wielkiej miary, —  przepojony mądrością nieco 
ironiczną. spog:ad«jącą na świat i człowieka oczy­
ma pobłażhwego zrozumienia.

Szkoda, że ją wystawiono zupełnie przypadkowo i 
zbyt mało czasu pozostawiono reżyserow i p. Szyn­
dlerowi na jej wycyzelowanie. Uznać jednak nalcigj 
pracę reżysera, który z tego dzieła nie uronił ani je­
dnej uncji piękna, pobudzającego nas du zadumy głę­
bokiej, i należycie zmontował widowiskowo zawartą 
w niem treść. Rolę kapitana Nuta zagrał nasz do­
stojny Gość, a chociaż n e leży  ona na hnji upodobań 
wielkiego artysty, uposażył ją w mimikę, w yraża­
jącą czasem jednym gestem najbardziej skompliko­
wane skróty m yślowe i we wprosit imponującą eko- 
noinję środków ekspresji.

Na duże uznane zasługuje reżyser sztuki, p. S zyn ­
dler, który wziął też na s ebie poza reżyserją jeszcze 
poważną rolę demaskowicza i z tej roli należycie s ę 
wyw iązał. Może należałoby tylko poukreślić w  n'e- 
którycłi momentach żyw io łow y wprost głód prawdy, 
mimo to jednak p. Szyndler nader interesującą s tw o ­
rzył sylwetkę. Inne role są w  tej sztuce epizodycz­

ne, aczkoIwieK ep;zody te wysuwają się czasami na 
plan pierwszy. W ymienić należy przedewszysłkiem 
p. Fabisiaka jako prezydenta miasta, który wcale 
pomysłowy dał nam typek aranżera rozmaitych u- 
roczystości historycznych, p. Kułakowskiego jako 
rektora, p. Turskiego jako admirała, p. Senowskiego 
jako starego marynarza, p. Wrońskiego jako nakład­
cę, 'pekulującego na sensację wydawniczą, Role ko­
biece mniejszą w  tym dramacie odgrywają rolę. P. 
Ludwiżanka miała w  swei roli ładnie wyglądać i być 
smutną, co też uczyn ią bez żadnych zastrzeżeń. P. 
Klońska-Sauerowa solidnie odegrała swą rolę w ła­
ścicielki restauracji I w dow y po lekarzu okrętowym. 
P. Drohccka maleńki swój epizodzik zagrała % du­
żym wdziękiem. Na osobną jeszcze wzmiankę zasłu­
gują dz eoi. które na scenie zachowały się z wi-dka 
pewnością siebie. M. K
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Z A K Ó P a N K  NoWOO' 
.w arty  Pensjonat zdro­
wotny „A ro^a44 dla dzie- 
-i od lat 4 w ym agają­
cych stałej opieki łe- 
Karskiej i pielęgnacji 
(Pi€koa\vaie.scettći, daie-fi 
ci chorowite, anemiczne 
itd , K ierow ńik  Dr. K a ­
ro l Fischer Spe«. cho­
rób aziecięcyehj Kh- 
s pas i e  GO Telefon  337 
Choroby zakaźne szcze­
góln ie gruźlica w yk lu ­
czone. P iękny ogród, 
w ielk i taras, słoneczne 
położenie Pełny kom­
fort 1692er

~ PENSJONAT „ S w if  
Zakopane, ul. Zamoj­
skiego Teł. 455, pud no­
wym zarządem E. Lu* 
stigów. Piękne położe­
nie, pokoje słoneczne 
luksusowo urządzone z 
ciepłą i zimną wodą 
Werandy, tarasy, ła ­
zienką. Kuchnia wy* 
kwkniiu. Całkowita pen­
sja w  czerwcu od zł, 10.

R AJ CZA, urocze let­
nisko, położone wśród  
gór i lasów nad rzeką 
Sołą Pensjonat „Herz", 
poleca słoneczne poko­
je w raz z \vyk\4ncneni 
utrzymaniem po cenach 
bardzo nlskkh. Zg ło ­
szenia: D. Herz, Raj­
cza i768x

Jk T  M USZYNY  zabiorę 
jak zeszłego roku, na 
iato kilka inteligent­
nych panienek (od lat 
13—17). Towarzystwo i 
opieka zapewnione: Im- 
merglflokowa, ni Sdbs 
•tjana 8, telefon 107-14.

1153,i.
—  <■  -

Z A W O J A  2 pokoje z 
użyciem kuchni do w y ­
najęcia. Wiad. Dr. Kren- 
grł, Grodzka 32. 1740x

L O K A L  z 3 ubikacji 
nadający się na fabrykę 
lub skład do wynajęcia 
przy ul. Wrzesińskiej 
l. 10. Wiadomość u w ła­
ściciela. a64g

POKÓJ umeblowany -  
rrontc^y. z esobnem w t 
ścr«n dla dwóch nanóv 
albo młodego małżeń 
stwa do wynajęcia og 
- a r a z. Wiadomość 
ni. Hi zozcwa 12. HI. pi 
tro m. 13. 710;

DLA PANIENKI (Zyc 
mtes.jk.-s-e. ewectuałn 
z użycteru maszyny y 
szycha o samotnej wd: 
wy: Tsubman. Bochen 
ska S. m. 19

POKÓJ osobrre wejście 
tełefen dis dwóch pa­
nów do wynajęć a: Saii- 
narnarn,, 18 m. 10.

100 proc. pewna prezerwatywa!

mmm

BUM.. ?ę• CCC i (CII
Dajemy Panu możność przekonania się o do­

skonałości p rezerw atyw  „U I .T R A “
Dnia 25 b. m. ukaże się ogłoszenie 7.a w rę ­
czeniem którego odnośne składy wydadzą 
Panu 1 p rezerw atyw ę „U L T R A 44 DARM O

DYWANY ręczne
po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków, pl. Marjacki 9/1. p.

iaiw iistsa? wybór lodowni 
po nsin iii^ ch genach

Wytwórn a lodowni i aparatów piwnych

I. ZE b N IK , KRAIOWi
drzozowa 17, Telli. lb l-1%

 - ■ - ■ ■ ■ - »

 P rzetaraj: p u b iia u ł H
D yrekcja O b iegow a  K o le i Państw ow ych  w  Kuli­

kow ie  rozpisuje przetarg publiczny na sprzedaż:

a) odpadków metali półszlachetnych w  ilości o- 
kolo 95 tonn,

b ) starej tokarni pociągow ej 420/3000 m/m, oraz 
starej sikawtd pożarniczej.

Term in składania ofert upływ a dnia 9 lipca br 
o  godzinie 12-tej w  południe. Publ.czne otw arcie 
ofert nastąpi dnia 10 lipca br. o  godzinie 10- lej.

P rzy  składanki ofert należy złożyć obow iązko­
w o  poręczne (wadjum ) w  w ysokości 5 proc. w arto ­
ści o ferow anej ceny kupna.

B liższe szczegóły przetargu jak rów n ież szcze­
gó łow e warunki sprzedaży otrzym ać można w  W y ­
dzia le Zasobów  D yrekcji O kręgow ej K o le i Pań­
stwowych w  K rakow ie, po uprzedniem wpłaceniu 
W  Kasie Dyrekcyjnej 1 zł. za form ularze, lub 
pocztą, po nadesłaniu pow yższej kwoty i znaczków 
pocztowych na porto.

4Rs

W I L L A  T A T A R S K A
ordynuje jak zwykle

Dr. f ie rh irw i
KRYNICA

Zgłoszenia do szKoły zawodowej
dla dziewcząt żydowskich „Ognisko Pracy" 

w Kjrakowtej na dział t
krawiecki, bieL&siarski, gospodarczy,
przyjmuje się od 3 czerwca w godzinach mię­
dzy 1—2 w  p o łu d n i ̂ codziennie- z wyjątkiem 
sobót w kancelarii przy u l  Mikołajskiej 9S II. 
piętro. Na życzenie udziela się kiformacyj listo­
wnych.

PO SZUK UJE  się zdol­
nej, samodzielnej s iły  z 
długoletnią praktyka z 
branży bławatnej. R e fe ­
rencje pod „B ła w a t44 do 

' Adm inistracji Now . Dz.

STENG T Y P lS T K  A  pol­
sko- niem ze znajom o­
ścią stenografji i księ- 

! gow ości, pisząca biegle 
j na maszynie, poszukuje 

posady względnie za­
stępstwa na lipiec. Ł a ­
skawe zgłoszenia: do
Adm. Now . Dz. pod „ L i ­
piec4*. 972g

R e k l a m a  

d ź w ign ij handlu

VBtfiECHĘ B U M  G R U

;;;

Inżyn ier ko le jow y (podczas pom iarów  tereno­
w ych ): N iema innej rady. będziem y musieli budo­
wać kolej przez pański dom.

"Właściciel domu; P rzez mój dom ?! Jeśli Pan 
myśli, że będę tu siał i za każdym razem o tw ie ra ł 
bramę, gdy pociąg będz:e nadjeżdżał, to  się Pan 
grubo myM!

U k a z a ł  m  s ió d n s y  z e s z y i  (za czerw iec)

K I E S I E C Z N U K f *
Ź Y C G W S I O I C C
p od  letlakcją dra ZYG&UNTA ELLENBERGA

z następująca treścią (96 stroić):

Arjch Tartakower: Problem gospodarczego 
życra żydowskiego w  Polsce, 
bliografji żydowskiej.

Nalnim Sokołów: Odrodzenie hebralzmu. 
Rozdż. X H ._ X IV .

Edward Poznański: Zagadnienia bieżącej bi- 
Iłorman Stertibach: Jakób Wassermann.
Z działalności gmin żydowskich w Polsce 

współczesnej: H Farb stein: Gminą żydowska 
w  Warszawie.

Maksymilian Knrzrook: „Jews and Non Jews*4 
Jehuda W ar sza y/lak: Rachel.
Szkolnictwo żydowskie w  Pols-ce (cyfry i ma­

teriały).
Warunki prenumeraty: Kwart, zh 8 — zeszyt

poied. zł. 3.
Zamów cnia do administracji: W crszawa. Rym ar­

ska 8. Telef. 257-38. Przesyłki pieniężne ma konto 
P. K. O. 24765. Menora, Sp. W yd. W arszawa.

Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 90, skrz.
■poczt 4CS

W AKACJE W SŁONCE 
i RADOŚCI Spędź: mło­
dzież szkolna w wieku 
do 15 r. życia , w Insty­
tucie W yeho wawczym 
G. Spiercra na Krzemion 
kach (dojście od tri. Z a ­
mojskiego). Wptsy co 
godz. 9 rano do ? w leczo 
rem. Nr. tedef, 10.455 — 
czynny od godz. 8— 10 
wieczorem. —  Dyrekcja 
Instytutu piżyjrauje w  t  
r. również uczniów ża­
rnie Iscowych w  wieka od 
lat 7— 15 na czas waka­
cyjny —  rok szkomy 
1931/32. ___________ I669x

POSZUKUJE pokoju z ku 
chnią za czynszem mie* 
S > ęc-z-n y m, Zgłoś ze ni a pod 
„B .“  do Adm. „N. Dzień- 
raika**, 924bp

GUMY DO W Ó ZK Ó W
dziecięcych naciąga ua 
poczekaniu Fabryczny 
Skład wózków <LócC&ę- 
cych. Keakówj tylko ul
ZWIERZYNIECKA &

REPARACJE  M ASZYN  
do szycia, rowerowy 
mofonów, tai^o, precy­
zyjnie, pod gwaxath4ą —  
Skład maszyn, Kraków  
ZWIERZYNIECKA

PRAKTYKA
L E K A R S K O -
dentyst^czna
W  wielk. mieście przem. 
polsk. G. SI. najlepsze 

położenie, zaraz do od- 
aania poważinemu refie- 
kt autowi Zgłoszenia
ąod „Dr. W .“  do Adm. 
Nó w . Dziennika. 174=1 v

WÓZKI DZIECIĘCE naj-
nowsze nwdele, puleca 
najtan.ei gotówką, rata­
mi. Fabryczny Skład na‘ 
Pclskę. Kraków, rylko 
ZWIERZYNIECKA 6.

B A J E C Z N IE  tanio z 
powodu remontu do na­
bycia w iększą partję u- 
bran męskich oraz p ła­
szczy damskich, w ysor- 
lowanych Emer, fcra- 
ków, Fłurjańska 1. 43, 
front. 179&x

D YW AN Y ręczna, kJi- 
my. „D yw an4" K iaków- 
Podgórz# uL KaigJ 9 —-

Teiefón 1IÓ-09 I2lru

Ł Ó Ż K A  białe z mate­
racami, sprzęt kuchen- 
,y okazyjn ie do sprze­

dania, ul. Lubom irskie­
go  13/7. l7S7x

ROWERKI DZIECiECE
Zł 26‘5G poleca Fnbry - 
czny Skł-ad, Kraków. — 
ZW IERZYNIECKA 6.

B IE L IZ N A  damska, 
dziecinna, p ierw szorzę­
dna ty lko marki „E ga “ . 
Fabryka „ E g a 4, K ra ­
ków, Szewska 4. 1728er

D YW A N Y, ceraty, Knolę 
um, chodn.ki, fiTanki, por 
tjery. materjajy mebio 
we. dekoracyjne, płachty 
nieprzemakalne. —  er<u 
wszelkie Przybory tapl- 
ęerskie poieca najtatkz*)- 
Flschman, Kraków, G ro­
dzka 13. 1142z

P Ł A C II IY  nieprzemaka 
ne. płótno żaglowe, hn> 
tacie skóry do celów au- 
tonTobilowych. —  oraz, 
wszelkie przybory tap.- 
cerskie poleca: Skład dy 
wanów i linoleum Fiscb- 
man, Kraków, ni. Grodz­
ka 13. 1184x

PRENUMERATA: w Krakowi* i na prow. nresięczn. ZL 6*00 kwartał, ZI. 18*00
w  Krakowie z odnoszeń, dc domu ^ „ 6*20 w m 18*60
Na prowincji i  przesyłką pocztowa M „ 6M0 „ „ 19*80

ZagTflnlta 2 przesylke pocztowa w „ 10*60 „ 30*00

N O W 7Y DZIENNIK*4 wychodzi ccdbicmite także w  pomledztialftd I daf pośw’ąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą ohKczeó jest l milimetr w jednym lamie. — Strona u 
leikSoie i oadesłanem ma 3 łamy po 74 milim. »— Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 mCm. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy zz  10 słów  

CENY w  złotych: l  stroŁa 1*25. —  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Za tekste 
0*25. — Drobne od slcra*a 0*20. Dla poszukujących pracy OTO. —  Gratobi 

cje 12*50. — Za zastrzrłecfe miejsca dolicza silę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem MoLsymiljana Feldmana


